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Szlachetny ton jak starych szkrzypiec.

Katalogi i cenniki wysyłamy bezpłatnie.

uwydatnia 
ton znacznie pięk­

niej i oddaje tak żywe 
słowo, jak i muzykę naturalniej, aniżeli jakikolwiek 

inny metalowy głośnik z tubą.

Jest prawdziwą ozdobą każdego mie­
szkania. —  WSZĘDZIE DO NABYCIA.

ZAKŁADY FABRYCZNE

I D E A Ł  R A D I O
Kraków, RjłdtP Sł. L. 5. (Sien»a 2)

Powrót d o  Bazylei
Kraków, 11 czerwca.

(TH .) A  zatem zapadła ostateczna decyzja: 
Kongres piętnasty odbędzie się w  oznaczonym  
czasie w  Bazylei. N a  Komitecie Akcyjnym  by ­
ły jeszcze wątpliwości organizacyjnej i polity 
cznej natury, a uchwała zapadła warunkowo. 
Widocznie wszystkie przeszkody usunięto i za 
decydowano ostatecznie powrócić z kongresem  
do Bazylei. Były, oczywista, także zastrzeżenia 
natury ekonomicznej: daleka, więc droga po­
dróż, drożyzna w Szwajcarji. Przeważył jednak 
wzgląd, ażeby się tak wyrazić —  symboliczny. 
Kongres piętnasty, który się odnywa po peł­
nych trzydziestu latach politycznego sjonizmu, 
ma poniekąd charakter jubileuszowy, trzeba 
go tedy odbyć tam, gdzie sjon±zm herzlowski 
został utworzony, a program bazylejsk w kró 
tkiej, jędrnej formułce po wsze czasy usta­
lony.

W racam y do Bazylei. Inni powiedzą: w ra ­
cam y do Herzla. Tak mianowicie powiedzą 
ci, którzy obecnemu kierownictwu zarzucają, 
że ono się oddaliło od herzlowskiego sjonizmm  
T ak  twierdzą rewizjoniści, radykali i inni 
malkontenci, których siła leży wyłącznie w  kry 
tykowaniu tego, co jest. Tak twierdzą ci, któ­
rzy myślą, że formułki i, takie czy inne dosa­
dne wyrazy przedstawiają realną sdę i mogą 
Wyruszyć z posad bryłę świata. Ci wszyscy 
zapominają tylko jeaną drobną prawdę, że ta- 
za przygotowania i budzenia jednak innemi 
się posługuje środkami, niż faza urzeczywi­
stnienia, która wym aga zgoła lanych metod 
pracy i innych realnych sił.

Należy stwierdzić raz na zawsze, że sjonlzm  
ani na jedną chwilę nie oddalił się od herzlow  
skiego, względnie bazylejskiego programu, że 
się nigdy zasadniczym postulatom, a najmniej 
ostatecznemu swojemu ceiowi, nie spizeniewle 
rzyl. Jak pragnął, tak i pragnie teraz sjo.j.zm  
„odbudować dla narodu żydowskiego puI'^ cz" 
no-prawnie zapewnioną siedzibę w  Palesty­
nie". W  tern tylko różnimy się od clnsów her 
zlewskich, że tę publiczno p iaw ną gwarancję

już uzyskaliśmy. nieodwołalnie uzyskaliśmy. 
Tę gwarancję daje nam dokument, na którym  
widnieją podpisy pięćdziesięciu pięciu państw, 
złączonych w  Lidze Narodów, a pozalem uro­
czysta uchwała jednomyślna obu Izb ustawo­
dawczych najpotężniejszego dziś mocarstwa 
na świecie —  Sianów Zjednoczonych Północ­
nej Ameryki.

W yznajm y sobie zupełną prawdę: W  n a j­
śmielszych swoich marzeniach nie mógł się 
Herzi, nie mogliśmy my wszyscy zdobyć się 
na tego rodzaju koncepcję, że nam niemal cały 
świat zagwarantuje nasze prawo na Palesty­
nę. Kiedy Herzi kołatał do W ysokiej Porty, 
kiedy jego wynalazcza genjalność polityczna 
wym yśliła coraz tó nowe sposoby zdobycia 
uznania sułtana dla naszych dążeń i żądań, 
zawsze potajemnie on o tem marzył, że pew­
nego ładnego poranku jednak A n glja  wkroczy 
i obejmie protektorat nad sjonizmem. Praw ie - 
że w  proroczem widzeniu przepowiedział —  
nie głośno, oczywista, ale z ogromną siłą prze­
konania,—-  że jakaś konferencja światowTa 
złamie Turcję zmurszałą i odda rządy nad b li- 
zkim Wschodem  w  ręce angielskie, ćw ierć wie 
ku przed faktycznemi zdarzeniami historycz- 
nemi Herzi je żywe m iał przed oczyma niemal 
co do joty. tak, jak one istotnie się odbyły 
wraz z w szystkiemi politycznemi następstwa­
mi, jakie za sobą pociągnęły7. Herzi liczył na 
Ałiglję i mówił ciągle z Anglją. On dużo przy­
gotował, dużo siał, a w  wielkiej mierze jego 
siew wydał to oto nasze żniwo.

Trzeba uznać i wyznać, że Herzi nie byłby  
zrobił ani jednego kroku innego, jak zrobił 
W eizm ann. On prowadził sjonizm na jego o- 
becne tory : byłby tymF torami s-edł aż do sa­
mej mety. Zupełnie tak samo, jak my wszy­
scy teraz do tego zmierzamy. To jest czczy i 
pusty wymysł, żeśmy odstąpili od dróg her- 
zlowskich, lub od jego metod. Raz trzeba to 
jasno wypowiedzieć: mandat międzynarodowy 
iest p ew n ie js zy m  fundomenttm dla naszej bu 
do wy, aniżeli „charter' 1 turecki, n: d którego
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osiągnięciem tak mozolnie pracował Herzi. 
Tak mozolnie, że mu jego nadludzki wysiłek, 
w  dodatku beznadziejny, serce złam ał.

A  prawda każe stwierdzić jeszcze jedną róż­
nicę miedzy czasem Herzla. a naszym: w  głów  
nej swojej funkcji, odrouzenia narodu żywego, 
działamy, tąraz stokroć więcej, niż wówczas, 
Herzi sam z początku myślał, że dopiero pań­
stwo żydowskie stworzy naród żydowski. D la ­
tego mniej się troszczył o język narodowy, o 
tworzenie kulturalnych wartości i warsztatów 
pracy duchowej. Te rzeczy nieraz świadomie 
odsuwał na bok, jak gdyby to wszystko mogło 
czekać, aż będzie załatwiona główna* praca. 
Nasz nieomylny instynkt narodowy jednak 
nam powiedział: odrodzenie żywego narodu  
ma pierwszeństwo przed wszystkiem. I jęli­
śmy się tej pracy —  z dużym skutkiem. Su - 
m ljn ie  narodowe jest rozbudzone i działa. 1—  
Świadomość narodowa w  żydostwie jest wzmo 
cniona ik pogłębiona i —  tworzy. Sjonizm  fa ­
ktycznie wniknął głęboko w  duszę narodu i 
w łada nad nią. Nawet ci, którzy gioino zw al- 
czają sjonizm, w  głębi duszy korzą się przed 
nim. A  ta cała masa, która żyje raczej instyn­
ktem, jak  programem i systemem myślowym, 
jest przesiąknięta ideami, wierzeniami i my­
ślami sjonistycznemi. To się pokazuje zawsze 
i wszędzie, kiedy ten instynkt narodowy do­
chodzi do bezpośredniego działania. W  laiucti 
chwilach wystarcza m ałą iskierka, ażeby 
wzniecić duży płomień, w  którym topnieje 
.wierzchnia warstwa lodu indyferentyzmu. —  
Ten płomień oświetla w  chwilach wielkich, 
bezpośrednich rozstrzygnięć olbrzymie połacie 
narodowego życia.

Jest milion razy więce. sj,jnizmu w  narodzie 
żydowskim, niż za czasów Herzla. Tętnu szero 
kiemu strumieniowi sionizmu tylko nie dotmy- 
mitje kroku sprężystość organizacji sjonistycz- 
nej. Ten dział naszej pracy był niewątpliwie 
nie dosyć pielęgnowany. A  co gorsza w   nie­
jednym kierunku można widzieć nawet woinem  
okiem, że poprostu w  sposób zupełnie nieodpo> 
wiedzialny niszczą organizację przez wewnątrz 
ne zatargi, przez jakieś chorobliwe dążenie do 
władzy, przez zgoła niesamowite puste dysku­
sje na wyszukane tematy nierealne, przez cLo- 
robliwe czepianie się martwych formułek, które 
się otacza jakby kultem bałwochwalczym. Ot —  
to jest dzisiaj nasza wielka trudność i bodaj-że 
też nowe wielkie niebezpieczeństwo.

Powrót do Herzla może i powinien znaczyć 
tylko to: powrót do organizacji sjonistycznej. 
Wzmacniać szeregi! To jest kategoryczny impe 
raty w  chwili. Nie mędrkować zbytnio: organi­
zacja się już przeżyła, organizacja już nie wy­
starcza. Nie prawda. Ona jeszcze jest żyw a i 
pełna sił —  nie wolno jej tylko niszczyć. Ona 
jeszcze na długi szereg lat wystarcza, —  tylko 
trzeba ją utrzymać. Szekęl jest jeszcze iuwzym
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'..... .,vui, tyiko ti/.cba go zbierać u ty cii setek 
;:ęcy. a bodaj milionów, którym jedno po- 

, cimięcie lekkie wystarczy, ażeby całkowicie 
weszli do organizacji i cała duszą do niej nale­
żeli.

Wracam y do Bazyiei. W racam y z pełnym ba 
gażem. Będziemy mieli tam dużo do opowiada­

nia, o czeni przed trzydziestu laty nawet nie 
śmieliśmy marzyć. Trzeba tylko, ażeby tam sic 
zjawiła reprezentacja dużej i zwartej organiza­
cji sjonistycznej. Ona to będzie miała złożyć ra 
chunek ze swojego obecnego stanu.

O by  sąd świata o organizacji sjonistycznej 
mógł wypaść chlubnie!

Dr. Młynarski wyjechał do Paryża
Ostatnia faza rokowań o pożyczka.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 10 6. Sin. O godzinie 9.45 rano 

wyjechał do Paryża wiceprezes Banku Polskie 

go p. Młynarski. Równocześnie wyjechali do 

Paryża przedstawiciele konsorcjum amerykan 

skiego panowie Monnet i Fisher. W ed ług  pół- 
oficjalnego komunikatu w yjazd  p. Młynarskie 

go jest związany z planem ożywienia współpra  

cy Banku Polskiego z Bankiem Francuskim. 
Dr. M łynarski w raca w  piątek przyszłego ty­
godnia.

W y ja zd  p. Młynarskiego jest ostatnim eta­
pem w  układach pożyczkowych i stoi w  zw ią­
zku z rokowaniami o kredyty zagraniczne ban 

ków  emisyjnych, które dla Banku Polskiego

zostauą otwarte po podpisaniu układu pożycz­

kowego.
Zaznaczyć należy, że poza rokowaniami o 

pożyczkę toczą się również pertraktacje nad 

stałem współdziałaniem  zagranicznych ban­
ków emisyjnych z Bankiem Polskim, który 

m iałby otrzymać znaczniejsze kredyty rezerwo 

we i kredyty redyskontowe, mające na celu 

bezwzględne utrzymanie złotego na s>atym 

kursie bez naruszenia własnego zapasu waiut 

i dewiz.
W  ten sposób złoty stałby się de.vizą ruro 

pejską o kursie bezwzględnie pewr.ym i nie­
naruszalnym.

Eksportacja zwłok posła Wojkowa
aa dworzec główay w Warszawie 

Udział rządu S korpusu dyplomatycznego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 10. 6. Sin. Już o godz. 6 rano rozpoczę 
!y  się w  -gmachu poselstwa przygotowania do eks­
portach zwłok, tragicznie zmarłego posła W ojkowa. 
P rzyb y ły  oddział w ojskow y kompanii 36 pułku pie­
choty utw orzył podwójny szpaler wzdłuż ulicy Po 
zaańskiej aż do Aleji Jerozolimskich. Kompania hono 
row a  21 pułku ustawiła się w  pobliżu wejścia do 
poselstwa. W y lo ty  wszystkich ulic, prowadzące do 
ulicy Poznańskiej, zostały okrążone kordonem poli­
cji, zamykającym dostęp do ulicy Poznańskiej.

O godz. 6.30 przybyły  pod gmach poselstwa 3 kara 
wasiy. Na pierwszym  karawanie miata być ustawio­
na trumna, na następnych wieńce. Na karawanie, na 
którym  miała być ustawiona trumna, nie było żad­
nych emblematów religijnych.

O godz. 7.30 zebrali się w  gmachu poselstwa człon 
kowie Iegacji, wdowa po p. W ojkow ic, Roseniiolz, 
przedstawiciele rządu, władz cyw ilnych i wojsko­
w ych  z p. wicepremierem Bartlem na czele, ministro 
w ie Skladkowski, N iezabytowski, Staniewicz, Dobru 
cki, szef protokółu Przeździeck i oraz korpus dyplo­
m atyczny z ambasadorem francuskim Laroche na 
czele.

O godz. 7.35 przybył przedstawiciel Prezydenta 
Rzeczypospolitej w  osobie szefa kancelarii cyw ilnej 
p. Dzięciolowskiego w  tow arzystw ie adiutantów.

O godz. 7.55 urzędnicy poselstwa wynieśli na bar­
kach swych trumnę zabitego posła i złożyli ją na 
rydwanie żałobnym dekorowanym barwami ZSSR.

Orkiestra wojskowa w  tym momencie odegrała 
tnarsz Chopina, a wojsko sprezentowało broń.

Punktualnie o godz. 8 ruszył kondukt żałobny; na 
przodzie postępowały dwie kompanie piechoty z 
orkiestra, bateria artylerii konnej oraz szwadron 
szw leżerów , bezpośrednio potem delegacie niosły li 
czne wieńce, za niemi jechały jeszcze dwa karawa­
ny, trzeci sześciokonny karawan żałobny w iózł cia­
ło  tragicznie zmarłego posła.

Tuż za trumna postępowała małżonka zmarłego z 
rodziną o-raz najbliżsi współpracownicy poselstwa, z 
charge d‘affaires Uljanowem i pierwszym sekreta­
rzem poselstwa Arkadjewem na czele. Bezpośrednio 
za nimi kroczyli: przedstawiciel Prezydenta R ze­
czypospolitej, szef kancelarii cywilnej, p. Dzięciołów  
ski, oraz ministrowie Sktadkowski, Kwiatkowski, Ro 
mocki, Miedziński, Staniewicz, Dobrucki z p. w ice­
premierem Bartlem na czele.

Za nimi postępowali: korpus dyplomatyczny i urzę 
dnicy MSZ z ambasadorem Laroche i dyrektorem ga 
binetu ministra spraw zagranicznych Przeździec- 
kim na czele. Pozatem  w  kondukcie żałobnym brali 
też udział: wojewoda Sołtan, prezydent miasta Ja­
błoński i liczni przedstawiciele instytucyj gospodar­
czych i społecznych. Kondukt żałobny zam ykały 
dwie kompanie piechoty; bateria artylerii i szwadron 
k aw alerii

Pochód o godz. 8.25 przybył na dworzec główny, 
gdzie na pierwszym peronie stał przygotowany spe­
cjalny pociąg. Członkowie poselstwa ponieśli znów 
trumnę ze zwłokami W ojkow a na swych barkach do 
wagonu żałobnego, udekorowanego zielenią i barwa 
mi ZSSR. Po  złożeniu trumny w  wagonie, przedsta­
wiciel Prezydenta, p. Dzięciołowski, w iceprem ier 
Bartel i ministrowie, oraz członkowie korpusu dyplo 
matyczuego jeszcze raz złożył kondolencję wdow ie.

O godz. 8.45 przy dźwiękach marszu żałobnego, 
ruszył pociąg. Zwło-kom tow arzyszą najbliższa rodzi 
na zmarłego, p ierwszy sekretarz poselstwa Arka- 
djew z żona i charge d‘affaires w  Londynie Rosen­
holz. Ze strony polskiej zw łoki eksportują do grani­
cy sekretarz ministra spraw zagranicznych p. Zaw i­
sza oraz honorowa eskorta wojskowa 36 pp.

Pooiąg przybędzie na stację graniczną Stołpce o g. 
18-tej i w  tym momencie nastąpi przekazanie zwlak 
przez w ładze poiske władzom  sowieckim, przy za­
chowaniu ceremoniału, podobnie jak w  W arszaw ie.

W Nowym lorki. Z 34i3|o»y osób & a e kiw «t li^dzie przybytio Lindbergha
P rz y jc ie  jakiego jeszcze nie byto.

Nowy Jork, ló 6. P A T .^  Panuje tu wielkie 
podniecenie w  związku z oczekiwanym powro 
tent Lindbergha, który w  dniu jutrzejszym ma 
przybyć do Waszyngtonu. Przygotowane dla 
lolnika przyjęcie w  Nowym  Jorku będzie b a ­
daj najdonioślejsze w histórji miasta a może 
uawel w bistorji Stanów Zjednoczonych. Przy

bycia Lindbergha, które nastąpi w  poniedzia 
łek, oczekiwać będzie około 2 m iljony osób. 
Dzień ten będzie ogólnem świętem. Nawet giei 
da będzie zamknięta. Prezydent GooJidge „a 
twierdził nominację Lindbergha na pułkowni­
ka rezerwy lotnictwa.

w  p r a s  M i t r a ?  w
O obrazę min. poczt Miedziuskiego.

Telefonem od naszego korespondenta.

Wtarszawa, 10  0. Sin. Dziś rozpoczęła się 
przy wypełnionej sali sądu okręgowego roz­
prawa przeciwko inżynierowi Paulicmu, który, 
w  swoim czasie na wiecu zarzucił m inistrowi' 
poczt Miedzińskiemu, że pieniądze uzyskanej 
z liczników telefonicznych m ają być użyte n »  
cele partyjne „W yzwolenia .

Trybunałow i przewodniczy sędzia Grzybów  
ski, który stwierdza na wstępie, że nic stawił 
się świadek oskarżenia min. Miedzińskiego* 
któremu wezwanie wręczono osobiście- Obecny! 
na sali sekretarz p. ministra oświadcza, żs 

; skutek ważnej narady w  Belwederze pan *ni-j 
nister do sądu nie przybędzie.

W  związku z tym faktem prokurator wnosłj
0 uznanie niestawiennictwa ministra za usprtt 
wiedliwione, prosząc o odczetame jego zeznań) 
złożonych w  śledztwie.

Obrońca oskarżonego, adwokat N iedzielsk i, 
stojący blisko endecji, oświacb-z* że przyczyn  
na niestawiennictwa się p. M  edzińskicg0i z *'*** 
ktu widzenia ustaw prawn/ch nic ma żadnego 
znaczenia, ponieważ Belweder znajduje się w  
W  arszawie.

W  toku dalszych swych w yw odów  adw - 
Niedzielski sprzeciwia się odczytaniu zeznań: 
min. Miedzińskiego, złożonych w  śledztwie, za 
znaczając że ze względu na zarzuty, jakie po­
stawi! p. Miedzińskiemu oskarżony, rozprawa 
nie może być prowadzona bez udziału mini­
stra. W  dalszym ciągu adw. Niedzielski wno­
si o zbadanie prezydium Rady ministrów a* 
któw dotyczących żądania od Tow. Akc. kolejł 
dojazdowych warszawskich nowej opłaty na ce 
le agitacyjne, które to żądanie uzasadnione by­
ło tern, że P A S T A  płaciła również poważną su 
mę na cele partyjne. Wreszcie żąda obrońca 
zbadania aktów sądu marszałkowskiego w  
sprawie posła W ojewódzkiego na dowód, że 
W yzwolenie prowadziło agitację na kresach 
przy pomocy funduszu II. Oddziału.

Prokurator sprzeciwia się wnioskom obrońcy.
Sąd okręgowy udaje się na naradę. Po nara­

dzie trybunał ogłasza, że przesłuchanie p. Mie- 
dzińskiego ma istotne znaczenie dla sprawy, wo  
bec czego musi być przez sąd zbadany. Nastę­
pnie wymienione w  wnioskach obrońcy sprawy  
skierowano do dodatkowego śledztwa, celem 
sprawdzenia, czy zarzuty postawione przez ad­
wokata Niedzielskiego, a mianowicie w  sprawie 
kolejek dojazdowych są słuszne. Z tych wzglę­
dów rozprawę odroczono. Przebieg rozprawy, 
jak i charakterystyczna uchwała sądu w yw o ła  
ły  w  sferach politycznych duże poruszenie.

 o-------

Ju g o s ła w ja  -  A łb a n ja
Poseł albański w Belgradzie 
dały do załagodzenia sporu

liia lo gród , 10. 6 P A T . „V rem e “ dow iaduje się, 

że rząd albański polecił swemu pos łow i w  B ialo- 

g rodzie  Cena B eyow i, aby zażądał natychmiast 

swych lis tów  uw ierzyteln ia jących  i  p ow róc ił do- 
T irany . Cena Bey uczynił jeszcze ostatnią próbę 

nakłonienia sw ego  rządu do um iarkowania, in­

terw encja ta jednakże pozostała bez skutku. P o s e ł 

Cena Bey ośw iadczył w  kole p rzyjac ió ł, że n ie  

p ow róc i do A lban ji, lecz o ile  rząd je g o  orstaw ać 

będzie przy jego  odwołaniu , zrezygnu je ze służby 

dyplomatycznej.

m Mo wn w dalsza dtm
Mcdjolan, 10. 6 P A T . „C o rr ie re  della Sera“  do­

nosi z H orta  (A zo ry ),  że sam olot lotn ika de P i-  

nedo „Santa M aria  11“ jest go tó w  do lołu. Dziś. 

zam ierza lotnik De P inedo w zb ić się w  pow ietrze

1 dotrzeć do m iejsca w  którem  zm uszony b y ł do 

o j uszezenia się na morze. Z pow rotem  zamierza- 
on w y lądow ać  na w ysp ie  F lores, a następnie Je­
dnym etapem polecieć do L izbony.



N-r. 151 ..N O W Y  D Z IE N N IK " niedziela 12 V I. 1927 Str. 3

Z p o w o d y  zen&ama siosunkdw miądiy Anglią a  Rosła.
W ydaw ca  miesięcznika „Europaeische Re- 

vue", jeden z założycieli Europejskiej Unji 
współpracy umysłowej, książę Karol An­

toni de Rohan, który Dawił w  W arszaw ie 
trzy  miesiące temu poświęca w  artykule po 
niższym szereg uwag konfliktowi anglo-ro- 
syjskiemu. Nie wszystkie te uwagi wydają 
się uzasadnione, zw łaszcza zagadnienie kon­
fliktu zbrojnego jest dziś nierealne.

R zą d  ro s y jsk i n ie b y ł  p ra w d op od ob n ie  zasko  
c z o n y  osta tn iem  posun ięc iem  d yp lo m ac ji angie l 
sk iej, m ającem  na celu obn iżen ie  zn aczen ia  R o  
sji S o w ie c k ie j w  ocza ch  św ia ta . O d ym  opu­
s z c za ł M o s k w ę  d w a  m ies iące temu, p a n o w a ło  
ju ż. tam  p rzekon an ie , że  z e  s tron y  A n g lji n a le ży  
o c z e k iw a ć  akc ji d ecyd u jące j. B ie żą c e  w y d a r z e ­
nia nie m o g ły  za s k o c zy ć  n ikogo , k to  o b s e rw o  
w a ł p iln ie b ieg  i r o z w ó j p o lityk i ś w ia to w e j w  
osta tn ich  latacn . P rzyp o m in a m  sob ie, iż  w  r. 
1924 zo s ta łem  za sk o c zo n y  p rz e z  jed n ego  z w ie ł 
k ich p r z e m y s ło w c ó w  zapy tan iem , c z y  Europa 
m o że  p rz e c iw s ta w ić  R o s ji jakąś kon cep c ję  ideo 
log ic zn ą , k tó ra b y  u sp ra w ied liw iła  i u m o ty w o ­
w a ła  w ys tą p ien ie  zb ro in e  p r z e c iw  R o s ji —  na 
ludziach  i  p ien iądzach  nie zb y w a .

A z ja ty c k a  p o lity k a  R os ji w y p ły w a  za ró w n o  
z  za ło żeń  g eo -p o lity c zn y c h  kraju, jak  i z  id eo lo  
g ji b o ls zew ick ie j. W y s a d z e n ie  A n g lji z  A z j i  le ż y  
z a ró w n o  w  in teres ie  R os ji, jak  i w  in teres ie  p ro 
p a go w a n e j p r z e z  tę ż  R o s ję  rew o lu c ji ś w ia to ­
w e j. W y ty c z n e  te j p o lity k i datu ją się od p ie rw ­
sze j ch w ili u gru n tow an ia  r z ą d ó w  b o ls zew ick ich  
R o s ja  p racu je  nad usam odzie ln ien iem  G hin ; w y  
nika to z  tendenc ji iej p o lity k i;  jedn ocześn ie  
p rzen ik a  ją  n e rw o w a  t rw o g a  p rzed  in terw en c ją  
w o jen n ą  z  zew n ą trz .
. A n g lja  o d c zu w a  zn ó w  n e r w o w y  n iepokó i na 

w id o k  w zro s tu  w p ły w ó w  rosy jsk ich  w  A zji. 
D o  osta tn ie j ch w ili A n g l j i  nic- m ia ła  jednak 
s z c z ę ś liw e j ręk i w  s w e j p o lity c e  chińskiej.

A n g lja  nie m oże  w  żad n ym  ra z ie  p o g o d z ić  
się z u trw a len iem  w p ły w ó w  rosy jsk ich  w  C h i­
nach. N a c jon a lis tyczn e , c z y  te ż  b o ls z e w ic k a  
C h in y  z b u r z y ły  ca łą  d o ty ch c za so w a  r ó w n o w a ­
g ę  na k on tyn en c ie  A z j i  i n o d z ia ła ły , jak  m agnes 
p rz y c ią g a ją c o  na w s z y s tk ie  d ą żące  do  em a n cy ­
pacji k ra je  a z ja tyck ie , a  p rz ed e w s zy s tk iem  na 
Ind je. Z jed n oczon e  i z a p rzy ja źn io n e  z  R os ją  k,hi 
n y  s ta ły b y  się b ezpośredn ie iu  n ieb ezp ie czeń ­
s tw e m  dla p o zy c ji A n g lji w  A z ji i d la zn aczen ia  
ś w ia to w e g o  im perjum  b ry ty js k ie g o . A n g lja  me 
m oże  za tem  p r z y p a tr y w a ć  s.ę obo jętn ie  r o z w o  
jo w i w y d a rz e ń  w  Chinach. U s iłu je  zah am ow ać  
p o lity k ę  rosy jską . P róbow an a  ona z początku  
s tw o r z y ć  jed n o lity  fro n t m oca rs tw  w  Ch inach ; 
m yś l ta nie zn a la z ła  w s za k że  uznania, ani w  
Stanach  Z jed n oczon ych , ani FranCu i w  Ja 
Punji. Jedn ocześn ie  p ro p a go w a n o  w  A n g lji id eę  
s tw o rze n ia  b loku  a n tyb o ls z ew ick ie g o  w  E u ro­
pie. Z e rw a n ie  s tosu n k ów  z  R os ją  jes t n am aca l­

ną demonstracją w  celu zastraszenia przeciw­
nika. Przytem kwestia znalezienia tych, lub in­
nych dokumentów w „Arcosie* ‘odgrywa tu ro­
lę tylko podrzędną; rewizją w  „Arcosie" jest 
tylko jeanem z pociągnięć, mających zainsceni 
zować akcję polityczną.

Cziczerin zawadził o Paryż. Usiłował ou za­
tuszować wrażenie, jakie uczynić mogły na 
dyplomacji francuskiej argumenty angielskie 
podczas wizyty prez. Doutnergue‘a w  Londy­
nie.

W yd a je  się, iż na daiszy przebieg konfliktu 
anglo-rosyjskiego będzie miało duży w p ływ  
zachowanie się Niemiec i Francji.

Czy ewentualnie w ojna europejsko-rosyjska  
m iałaby widoki powodzenia? Rosja obawia  
się panicznie wielkiej interwencji zbrojnej f i­
nansowanej przez Angiosasów. Rosja m ogła­
by zapewne na pewien czas stawić skuteczny 
opór zbrojny. Ale jej środki komunikacyjne, 
techniczne i produkcyjne są zbyt mało rozvs i- 
nięte. Technika zachodhia groźna iest bron .4 
Pozatem rząd sowiecki ma powody do obaw  
przed wrogiem wewnętrznym. Mobilizacja 
wielkich mas m ogłaby wysunąć w  przyszłości 
groźbę podminowania w ładzy sowieckiej.

N ie można przewidzieć oczywiście rozwoju  
wypadków w  Europie W  Anglji są zwolenni­
cy polityki aktywnej, agresywnej, ale są i nie 
mniej liczni przeciwnicy angażowania się w  
akcję wojenną. Anglja, jak i inne państwa, a 
może i więcej, pragnie i potrzebuje pokoju i 
światowej konsolidacji gospodarczej. Dojście 
do skutku jednolitego bloku antybolszewickie 
go w  Europie nie wydaie się w  chwili obecnej 
rzeczą ani łatwą, ani możliwą do przeprowa­
dzenia, gdyby polityka angielska stawiała so­
bie ten blok jako cel do osiągnięcia.

Aczkolwiek nie należy oceniać sytuacji obec 
nej zbyt nerwowo, nie można ’<?duak i nie na­
leży przeoczać faktu, iż polityka światowa 
wstąpiła w  nową zupełnie fazę swego rozwoju. 
W ystarczy przypomnieć sobie, iż ostatnie w y ­
bory angielskie odbyły się pod hasłem zmiany 
w  polityce rosyjskiej, aby zdać sobie sprawę 
z tego, iż chodzi obecnie nie o drobiazgi, ale o 
wielkie .problematy polityki światowej.

K. A. Ks. de Rohan.

Minister Zalesk: u Branda
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika1') 

Paryż, 10 6. (F )  Briand przyjął dziś m ini­
stra spraw zagranicznych p. Zaleskiego, które­
mu towarzyszył ambasador w  Paryżu p. Chła­
powski. Przedmiotem konfeiencji były  sprawy

czarna

S H A r t P O O

ELIDA
pielęgnuje ją  najlepiej: w ioąy  

się miękkie i jedwabiste!

pozostające w  związku z czerwcową sesją ra­
dy Ligi Narodów.

H  oeiegaiji iit iii! h Ćmy
(Telegram  własny „Nowego Dziennika*^

Berlin, 10 6. (T )  W  skład delegacji niemiec-* 
kiej na sesję czerwcową rady Ligi Narodów  
wchodzą: min. Stresemann, jako przewodni­
czący oraz: podsekretaiz stanu Schubert, r a d ­
ca ministerjalny dr Gauss i referent prasowy] 
min. spraw zagr. Rzeszy dr Stechlin.

Rozmaitości
Sensacyjny rozwód Marconiego

( — i) W  roku 1905 ożenił się Marconi w  Lon  
dynie z panią Beatric Obrien. Obecnie małżeń 
stwo to zostało naprzód cywilnie rozwiedzione, 
a później i papież je unieważnił. Trybunał 
kościelny stanął m iąnowicie na stanowisku, że 
małżeństwo było juz od samego początku nie­
ważne, ponieważ Marconi zawarł ze swoją żo­
ną umowę, że na wypadek, gdyby małżeństwo 
którejś stronie nie odpowiadało, m a być prze­
prowadzony rozwód. Ponieważ małżeństwo jest 
według kościoła nierozerwalne, więc tego ro­
dzaju um owy warunkujące wogóle małżeń­
stwo, czynią je nieważnem.

Pism a liberalne podnoszą, że wyrok ten 
otwiera wogóle dla prawodawstwa koś< ielnego 
furtkę do reorganizacji instytucji małżeństwa. 
N a przyszłość bowiem mogą katolicy przed za 
wąrciem małżeństwa zawierać tego rodzaju  
między sobą umowy, a potem gdyby małżeń­
stwo okazało się cieszczęśliwem, zażądać unie

ważnienia. W  razie jednak takiego unieważnię 
nia uważa się żonę za konkubinę, a dzieci za 
nieślubnie urodzone. Dlatego Kościół Lędzie 
się musiał zdecydować na reformę praw a m ał­
żeńskiego.

Ile wart mózg Edisona?
(- i) Am erykański p isarz G eorge F. B r ’ an w ydał 

n iedawno książkę pt. „Ed ison  — człow iek  i d z ie ­
ło ". Brian oblicza W artość mózgu Edisona. Spoty­
kamy tam następujące pozycje: K inem atograf ja —
1.250 m iljonów  dolarów , :elefon —  1 m iijon do­
la rów , koleje elektyczne — 0.500 dolarów , św ia tło  
elektryczne 5.000 m iljonów  dolarów , fon ogra f —  
105 m iljonów  dolarów , dynamo maszyny i motory
  100 m iljonów  dolarów , te legra f —  350 m iljonów
dolarów , te legra f bez drutu 15 m iljon ów  dolarów . 
W e  w szystk ich  tych dziedzinach w ynalazk i Edi­
sona w j noszą 15.599 m iljonów  dolarów . T y le  w ięc 
w ynosi wartość handlowa mózgu Edisona.

(- i) Gała prasa bolsz.cwicka bardzo ostro w y ­
stępuje przeciwko niiapinow!, ..-ująć mu
zdradę interesów rok ..-.k/ych Rosi:. .' '•Jf-innirzc- 
zra c zy ł w e F ran c ji 5.000 franków  na dochód ro ­

syjskich bezrobotnych em igrantów , a uczynił to  
w  momencie, k iedy p rzec iw ko sow ietom  zorgani­
zowano we Francji kampanię. T a  zdrada Szalia­
pina —  pisze dalej prasa sow iecka —  nie poeo- 
stanie bez następstw, a lbow iem  Szaljapin straci 
przedewszystk iem  tytuł artysty  ludowego^ który 
w  B os ji dostaje się ty lk o  bardzo zasłużonym ar­
tystom. Szaljapin stanął po tamtej stronie bary­
kady, a dia Rosji sow ielk iej przestał isuiieć tak Ja* 
ko Człowiek, iak i artysta.

T w ardą  jest cenzura sowiecka...

Profesor i studentka
W  W enecji zam ordow ał p ro fesor uniwersytetu 

Giuseppe Peau sw oją  19-letnia kochankę Lidję  
Palma, uczenicę tam tejszej akademji nandlowej w  
W enecji. Przed czterem a laty poznał p ro fesor W 
swojem  mieście rodzinnem C aglia ri L id ję  di Pal- 
rr a, która w ów czas uczęszczała do w yższe j szko ły  
dla dziewcząt. Gdy potem pro fesor otrzym ał ka­
tedrę na technice w  W enecji, a dziew czyna także 
przen iosła się do tego miasta, gdzie zapisała się 
do akadem ji handlowej, pod jęli ze sobą na nowo 
stosunki. K ilka  dni przed popełnieniem morder­
stwa ośw iadczy ! p ro fesor swemu znajomen.u, ie  
u-.', 'wrzenie matki ożeni się z L id ją , ale w  24 go- 
iiF  później oboje już żyć nie będą. Powodąm  
moiderstwa jest zazdrość
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Z U N I A
Sojusz wyborczy w Rzeszowie
Mjr tutaj, w  dawnej „Galicji", k ra ją  nieogra 

nieaonych możliwości... wyborczych, gdzie au - 
strjatki starosta i wzbogacony propinator 
vwaeehwładną wykonywali w ładzę w  żydow­
skiej ulicy —  przyzwyczajeni jesteśmy do 
wszdkiego rodzaju kombiuacyj i sztuczek, siu 
żącjeh  do tadszowania w oli ludności. Nam  
by le  epwn zaimponować nie można...

J to  to, oo obecnie dzieje się w  Rzeszowie, sta 
■OTO naprawdę rekord politycznego —  prze- 
pcanazny za wyrażenie —  świństwa.

F«ąrzą się wszyscy Żydzi z postępowymi i li-  
hw » la y m i d e n w iK im  polskimi. Po drugiej 
stetnie frontu g ru p u je  się reakcja, endecja, 
EbDBca&j, łłutoąyCzui antysemici. Podział zuneł-
—  im  m uaaly  i naturalny. N iechaj ludność 
połsfca i  żydowska .ozstrzyga, w  czyich rękach 
cfaoe w * ł* 'e ć  -cugle miasta. W ybo ry  nie są co- 
p a m d a  desnoLratyczne, ale bądźcobądź w  
prayd^ienie przynajm niej odźwierciedlą na­
stroje i  układ sił całego obywatelstwa.

1 eóB ń ę  w  tej chwili dzieje? Jeden człowiek
—  bo naeta to tylko jego zausznicy i „klienci"
—  zrywa 1 ront żydowski i zawiera —  imieniem  
Żpdówti —  pakt z rowojową endecją! Rzecz 
pujaostu niesłychana! Ktoś, taki sobie zw y­
czajny -,*zLogaco»v ktoś, którego jedynym  ar-

t a K t e r  woj i jedyną platformą „prestiżu" jest 
graba kiesa sprzedaje (po niemiecku: ver-
scbachcrt) ogół żydowski w  ręce największe­
go jego w roga —  antysemitów, endecji!

Pom ijam y tu drugą stronę tego medalu: roz 
wojowey pchają się na zgromadzenia żydow­
skie, żebrząc o głosy! Także konsekwencja, ta­
kże kryształowość przekonań, także czystość 
ideologiczna! A le to n a s  nie obchodzi. N igdy  

mieliśmy lepszego wyobrażenia o zawodo- 
wych antysemitach, o endeckich demagogach 
i o sympatycznej bandzie rozwojowej.

N “a s  obchodzi ludność żydowska. I pod jej 
adresem powiadam y: Żydzi rzeszowscy! Uwa  
żalibyśmy to za obrażające W aszą i naszą go­
dność, gdybyśm y na chwilę przypuszczali, iż 
należy w  o g ó l e  apelować do W as, abyście
—  m ając do w yboru moszker jo-endecję z je­
dnej, a blok żydowski i demokrację polską z 
drugiej strony —  glosowali na tę d r u g ą listę.

Sądzimy, —  i w ierzym y —  że nietylko ro­
zum polityczny, nietylko godność żydowska, 
nietylko poczucie gospodarczego bodaj intere­
su własnego, ale przedewszystkiem wrodzony 
każdemu człowiekowi instynkt czj^stości i ucz­
ciwości myślowej —  nakaże W a m  z pogardą 
odwrócić się —  znowu przepraszamy Czytelni- 
! -w naszych za to, w  tym wypadku nieodzo­
wne i nie do zastąpienia wyrażenie —  od po­
litycznego ś w i ń s t w a !  B.

KRONIKA

Wschód  

słońca 
3 m. 16

Czerwiec
i i

Sobo la  

11 S iw an  6687

Zachód 
słońca 

19 m. 55

Dzień hebraisiów w Krakowie
S tow arzyszen ie f „Chalucej Hasafah ha iw rith ‘‘ w  

R : okow ie  urządza w  niedzielę dnia 20 bm. w ie lk i 
i . Iń  hebraisiów , na k tóry złoży  się szereg refe- 
i ,■ lów  hebrajskich, ni in posła Dr. Thona, i N. 

tryck iego z Palestyny. R e fera ty  te o  ruchu he- 
i ikim w  Palestyn ie  i w  golasie, o szkoln ictw ie, 

syslemach w ychow aw czych , ruchu w ydaw niczym  
hebrajskim  jakoteż o najnow szej litera tu rze he- 
1 .-rajskiej dadzą naszej m łodzieży i działaczom  mo- 

rość zaznajom ienia się z całokształtem  ruchu he­
b ra jsk iego  w e wszystkich krajach. Dzień ten ma 

P ' i  celu pobudzić m łodzieży żydow ską do o żyw io ­
n e j i zorgan izow anej pracy dla w prow adzen ia  ję ­
zyka hebra jsk iego jako  języka  potocznego w e

wszystk ich  dziedzinach życia żydow sk iego  nielyl- 
ko w  Pa lestyn ie, lecz leż  w  goiusie, co ma być 
zapoczątkow aniem  s iln ie jszego  m ż dotychczas kon 
taktu między żydoslwezn palestyńskiem , a goluso- 
v.cm.

Odpow iednie okólniki, w zyw a ją ce  do g rem ia l­
nego udziału w  tej uroczystości w szystk ie  szkoły 
hebrajskie, Ti]je Tarbutu i s tow arzyszen ia  sjoni- 
styczne tak w  K ra k o w ie  jak  i na prow incji, zosta­
ły  już wysłane.

Dzień H ebra is tów  b( (feie urozm aicony odegra 
niem sztuki palestyńskiej i śp iew am i palestyńskie- 
mi. Z powodu współudziału  posła Dr. Thona i N a ­
tana B j-stryciuego w  program ie  uroczystości, spo­
dziew any jest liczny  udział gośc i z prow incji.

Spli i Tu M i Sztuk PiM
zlikwidowany I

W czo ra j przedpołudniem odbyło  się w  w o je  
w ódz i w ie  krakow sk iem  posiedź m ie sądu polubow ­
nego w  spraw ie  T ow a rzys tw a  P rz yh ir ió ł Sztuk 
Pięknych. W  posiedzeniu w z ię li  udział z ram ie­
nia w o jew ód ztw a  m jr D r Dziadosz, naczelnik w y  
działu bezpieczeństwa i dyrek tor po lic ji . D r Sty­
czeń, ze strony a rtystów  rektor Akadem ji Sztuk 
P ięknych D r Szyszko Bohusz, adw. D r E hrenp ie is  
i  dziekan w ydzia łu  p raw a U. J prof. Dzdurzyński, 
ze strony Tow . P rz y ja c ió ł Sztuk P ięknych adw. 
D r Skąpski, rek tor K rauze i  dyr. Raszka. N a po­
siedzeniu sądu polubow nego doprow adzono do u- 
gody, k tóra w  najbliższym  czasie w e jd zie  w  ży ­
cie. W  ten sposób d łu go trw a ły  spór m iędzy tow a ­
rzystw em  a artystam i będzie z likw idow any.

li 1

Akadem ickie B iu ro  Tłum aczeń i  Koresponden­
c ji Zw. Żyd. Stów. Akad w  Polsce podaje do w ia ­
domości ogółu  zainteresowanych, że sekretarjaty  
w yższych  uczelni zagranicznych rozpoczęty p rzy j­
m owanie podań o p rzy jęc ie  na rok akadem icki 
1927— 1925 i za leca ją  wcześniejsze ubieganie się o 
p rzyjęc ie  szczególn ie na te w ydzia ły , na których 
liczba m iejsc jest ograniczona (politechnika, w y ­
d zia ły : lekarsk i, dentystyczny, przyrodn iczy, fa r ­
maceutyczny, ro ln iczy  i t p ).

W  zw iązku /. pow yższym  biuro udziela w ycze r­
pujących, zarów n o  ustnych, jak  i pisemnych, in- 
forinacyj co do form alności zapisu jak i w arunków  
u tizym ania i studjów  Tagran icą ,'jak  rów n ież za ła ­
tw ia  w szystk ie  form alności zw iązane z zapisem  i 
wyjazdem  na uczelnie zagraniczne, (tłumaczenia, 
poświadczenia, legitym acje, sp raw y paszportu i 
w iz )

B iu ro m ieści się w e  w łasnym  lokalu  przy  ul. 
P la c  Żelaznej Bramy N r. 6 m. 11 w  W arszaw ie.

In form acje pisemne udzielane są za opłatą w  
w ysokości trzech złotych.

iwie imane in loterii pstwml
W  pierwszym  dniu trzeciej klasy padły —  prócz 

w  części wczorajszego nakładu już wyliczonych —  
nadto następujące: Zł. 400 n-ry: 61552, 68189, 93674, 
99774,.

Zł. 300 n-ry: 11184, 24810, 37069, 45545, 567^7. 
58285, 60157, 77317, 96157, 102329.

Zł. 250 n-ry: 3040, 7179, 7191, 13565, 23376, 29826, 
33960, 36520, 39718, 40496, 41656, 41753, 42621, 74857, 
78600, 80275, 81025, 96785.

ł
—  Z  T O W . „N A D Z IE J A ". Onegdaj w y je ­

chała na pobyt w  lecznicy Tow. „Nadzieja" w  
Rytrze obok Nowego Sącza pierwsza grupa  
uczniów i uczenie w  liczbie 65 osób.

—  F E S T IV A L  P O G O T O W IA  R A T U N K O ­
W E G O . Dzisiaj w  sobotę o godzinie 8 wieczo­
rem odbędzie się na dochód pogotowia ratun- 
kuwego W ielk i Festiwal na W aw elu  z współ­
udziałem chóru cecyljańskiego i orkiestry sym  
fonicznej pod batutą O. Rizziego.

W span iały  program  ściągnie iłumy punlicz- 
ności, jak zresztą świadczy o tem już przed­
sprzedaż biletów. •

—  D O D A T K O W A  K OM ISJA PO B O R Ó W  A. 
Magistrat podaje do wiadomości, że pobór 
główny z miasta Krakowa przedłuża się o dni 
5 tj. do dnia 18 bm. włącznie, a stawiennictwo 
poborowych w tych pięciu dniach będzie się 
odbywało według następującego planu: w  dniu  
13 bm. dla poborowych rocznika J906 z nazw i­
skami Ado G włącznie, w  dniu 14 bm. dla  
poborowych rocznika 1906 z nazwiskami na 
litery H do L  włącznie, w  dniu 15 bm. dla po­
borowych rocznika 1906 z nazwiskami na lite 
ry M  do R. włącznie, w  dniu 17 bm. dia pobo-

row y t.ii tu czn ik a  1900 / n a zw is k a m i S d o  % 
w łą c zn ie  i w  d n iu  18 hm  d la  p o b o ro w ych  re-j 
c zn ik ó w  1905, 1904 i s ta rszych  ro c zn ik ó w .

W s z y s c y  p o b o ro w i z  m ia s ta  K ra k o w a , k tó ­
r z y  dotycb.czas z ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  w  w y  

j zn a czo n ych  d la  n ich  le rm in a ch  do p rz e g lą d a  
się n ie  zg ło s ili,  m a ją  s ła w ić  się w e  w y zn a czo J  

j n y c li w y ż e j d n iach  p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  8. 
ran o  p rzed  k o m is ją  p ob o row ą  m ias ta  K ra k o ­
w a  p rz y  ul. Ja b łon ow sk ich  1. 19, g d y ż  w  p rz e ­
c iw n y m  ra z ie  n a rażą  się na d o tk liw e  k a r y  p i «  
n iężn e  i  areszt.

O D R O C ZE N IE  Ć W IC Z E Ń  W O JS K O W Y C H  D L A  
N IE K W A L 1 F IK O W A N Y C H  N A U C Z Y C IE L I.  N *  
ze sadzie rozkazu m in isterstw a sp raw  wojsk, z  dnJ 
15 m arca 1927 r., n iekw a lifik ow an i nauczyciele pu-{ 
b łiczn i szkół powszechnych, pow ołan i na ćw icze­
nia re zerw y  w 1927 r., m ogą uzyskać odroczemej 
ćw>czen w ojskow ych , o  ile  są słuchaczam i kursów  
w akacyjnych. U lg ’ te odnoszą się rów n ież do pre-, 
legen tów  kursów.

—  TRANSM ISJA  Z W IE D NIA  W  RAD JO KRA-i 
KO W SKIEM . P o  udalej transmisji ku czoi Beethove] 
na z Wiednia, która odbyła się w  dniu 26 marca b-. 
radiostacja krakowska dokona w  dniu 20 bm. w  go­
dzinach od 2o-tej do 21-szej transmisji muzyki śred-1 
niowiecznej, która w  studio wiedeńskiego „Ra-! 
v3g ‘u“  zaprodukują wybitni artyści wiedeńscy.

Druga z rzędu próba wym iany programu z  zagraj 
nicą, w yw oła  niewątpliwie w ielkie zainteresowanie 
pośród polskich radiosłuchaczy.

—  N IE U D A Ł Y  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. Dnia, 
9 hm. u siłow a ł odebrać sobie życie prze  utopienie, 
się w  W iś le  obok p laży w o jsk ow e j Antoni Ró-, 
żyński zam. p rzy  ul. C hodkiew icza 1. 10. Zamiaro-i 
w i temu jednak przeszkodziły  organa policji.

—  PO D C ZAS  Z A B A W Y . F itrzyk  Michał, zam., 
ul. S ław kow ska 1. 0 zg łos ił do polic ji, że gdy  dnia 
9 bm. zabaw ia ł się w  restauracji Reibscheida p rzy  
ul. Zw ierzyn ieck ie j 1. 34, skradziono mu kw otę 250 
z ł i 6 dolarów . O  kradzież tę podejrzew a nieznaną] 
kobietę, w  k tórej tow arzys tw ie  był w  restauracji.; 
P od  zarzutem  tej k radzieży  aresztow ano T eo filę ' 
Poborow ską, dziew czynę lekkich obyczajów .

—  W  PO ŚC IG U  Św idersk i Franciszek zam p rzy  
ul. G arbarsk iej 1. 3 zg ło s ił do polic ji, że dnia 4 
bm. w  czasie jazdy  pociągiem  pospiesznym  na 
przestrzen i T rzeb in ia— D ziedzice skradziono mu 
portfe l z gotów ką 200 z ł ,kw item  bagażow ym  i  
różnym i, zapiskami.

—  K R A D Z IE Ż  W Ó Z K A  RĘCZNEG O . Laska  I 
Franciszek zam. przy uł. S zerok iej 1. 21 zg ło s ił 
do polic ji, że w  nocy z  8 na 9 bm, skradziono mu 
z  podw órza domu w ózek  ręczny dw ukołow y w a r ­
tości 60 zł.

—  A R E S Z T O W A N O  Tadeusza Susłę (la t 21) 
z  K rakow a, znanego złodzie ja  sk lepow ego, k tó ry  
w  ro cy  z 7 na 8 bm. w łam ał się do sklepu M arji 
Jankowskiej p rzy  ul. M azow ieck ie j 1. 15, skąd 
skradł to w a rów  na kw otę oko ło  400 zł.

— o -
Z M A R LI:
Józef Fischer 1. 15, Lazar Orgier 1. 68, Ernestyna 

Reinerowa I. 67.

—  BNBJ SJON (Z ie lona  17) I. of. Daiś w  sobotę 
plenarne zebranie człon ków  połączone z referatem  
Przybycie obowiązujące. Pocz. o godz. 3 pop. punkt

—  ŻKS „HAGIBGR" (K raków ) zawiadamia swych 
członków, iż .w  niedzielę 12 bm. o godz. 8 wiecz. odbę 
dzie się plenarne zebranie w  lokalu p. R. Hammera, 
ul. Bożego Ciała 23. Sprawa bardzo ważna. Obecnośó 
wszystkich członków konieczna.

— SEM IN4RJLM  DLA MŁODEJ LITERATURY  
HEBRAJSKIE] (Z  ramienia „Chalucej hasafa halw- 
rit“ ). Dziś w  sobotę w  sali Bnej Sjon (Zielona 17) o 
godz. 3.30 pop. referat Benziona Katza, nt. „Jehuda 
Karni". Wstęp wolny.

I.
Nie dziwi mnie wcale,
Że tak doskonale 
Uprana twa bielizna.

II.
Kto mydłem ,,O R Z E Ł " pierze,
Nigdy potem innego nie bierzei 
Tak dobre jest i tanie. S fe o

m m m m m m ^
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m  itaSUiiiiiiii iHeigit iiMkli
w Krakowie

Kraków, 11 czerwca.
W  dniu jutrzejszym Stowarzyszenie ręko­

dzielników żydowskich „Szomer Um oniin" w  
Krakow ie obchodzić będzie uroczyście 50-let- 
n i jubileusz swego istnienia. Istniejąc de facto 
od roku 1873, Stowarzyszenie wstrzymało się 
ix urządzeniem swego 50-lecia do chwili, kie­
dy  będzie w możności oddać do użytku mło­
de j generacji bursę dla terminatorów żydow­
skich, wychodząc słusznie z założenia, że n a j- 
lepszem i najbardziej celowem uświetnieniem  
uroczystej chwili będzie stworzenie tej bursy, 
jako symbolu dążności Stowarzyszenia do u -  
produktywnienia mas żydowskich. Obecni kie 
iiownicy Stowarzyszenia okazali w  całej pełni 
zrozumienie dla tego tak aktualnego dla lud­
ności żydowskiej hasła i w  tym kierunku mo­
gą poszczycić się pomyślnemi rezultatami.

Skromne były  początki przed pół wiekiem, 
kiedy twórcy Stowarzyszenia „Szomer Um o- 
nim“ mieli na oku przedewszystkiem działal­
ność filantropijną, ograniczającą się do dora­
źnych zapomóg dla .Jodupadłych rękodzielni­
ków, względnie d la osieroconych rodzin, po­
święcając również uwagę sprawom religijnym, 
w  postaci ostatniej posługi itp. Jednak już w  
niedługi czas po założeniu stowarzyszenia zna­
lazły się światłe jednostki, dla których ta w y ­
łącznie filantropijna działalność nie była w y ­
starczającą. Jednostki te, chcąc rozbudować 
stowarzyszenie i rozwinąć jego pracę dla do­
bra  członków i dla propagowania haseł zawo­
dowych, zainicjowały akcję kupna własnego 
domu. W  roku 1902 Stowarzyszenie nabyło ta­
ki dom przy ul. Dietla, kiedy jednak okazał 
się dla celów Stowarzyszenia nieodpowie­
dnim, sprzedano go i na parę lat przed wojną  
zakupiono jednopiętrowy dom przy ul. Pod - 
brzezie 1. 6.

N a  lata powojenne, tj. od roku 1919 przypa­
da okres niezwykłego rozwoju i rozbudowy 
Stowarzyszenia, do którego —  po przejściowym  
kryzysie i walce „starych" z „m łodym i" —  
przystąpiło kilkuset rękodzielników z pełnią 
inicjatywy i chęci do pracy. Puwstały przy  
Stowarzyszeniu koperal ywv dla zakupu surow  
ców, a równocześnie rozwijać się poczęła kieł­
kująca jeszcze w  przedwojennych latach myśl 
stworzenia bursy dla terminatorów żydow­
skich, któraby tak liczne w  owym  okresie dzie 
ci osierocone wskutek wojny wychowała pod 
egidą Stowarzyszenia na pożytecznych, pro­
duktywnych członków społeczeństwa.

Po  przew yciężeniu w ielu przeszkód, dzięki 
ofiarności szeregu jednostek z pośród członków  
Stowarzyszenia, przy pomocy materjaflnej „Jo 
intu", doprowadzono do skutku nadbudowę 
dwóch piąter na domu Stowarzyszenia przy 
Ul Podbrztzie. Z  chwilą tą rozpoczyna się no- 
y r y  okres w  życiu Stowarzyszenia. S powodo­

wi wana dewaluacją, a później długotrwałym kry  
| zysem „stabilizacyjnym" pauperyzacja mas ży 

dowskich dotknęła w  wielkiej mierze także rę­
kodzielników. Dziesiątki warsztatów podupa­
dły całkowicie, nie mogąc podołać ciężarom! 
podatkowym i nic znajdując, wskutek zm niej­
szonej ogólnej konsumcji, możności bytowa­
nia. W ówczas to Stowarzyszenie podjęło inten 
żywną działalność na rzecz tych ofiar kryzy­
su. Utworzono stały sekretarjat, który do dziś 
dnia udziela członkom bezpłatnie porad w  
sprawach skarbowych, podatkowych, dostaw i 
td. Dalej Stowarzyszenie przejęło istniejący 
przy „Bnej Brith", jednak nieczynny Z w ią ­
zek Kredytowy, którą-to spółdzielnię urucho­
miło, dając jej lokal oraz werbując członków  
i pozyskując kredyty w  bankach spółdziel­
czych i PKO. dla rękodzielników żydowskich. 
Zarazem członkowie Stowarzyszenia, zasiada­
jący w  komisjach podatkowych, podjęli sku­
teczne interwencje w  obronie stanu rzemieśl­
niczego.

Ciężkie przesilenie gospodarcze w  latach 
1924— 1926 wstrzymało uruchomienie bursy  
tembai dziej, że część lokali przeznaczonych 
na bursę zajęta jest przez przedwojennych lo­
katorów, którym w  ra„ie usunięcia z domu, 
trzeba zabezpieczyć inne mieszkania. W  roku 
ubiegłym z inicjatywy nieodżałowanej pamię­
ci Róży Rockowej powstał komitet, który zdo­
łał doprowadzić dzieło uruchomienia bursy do 
końca, tak, że obecnie bursa ta mieści od pa­
ru tygodni dwudziestu kilku wychowanków, 
którzy po ukończeniu szkoły powszechnej w  
zakładzie sierót przy ul. Dietla, przenieśli się 
do bursy i pracują jako terminatorzy w  ży­
dowskich zakładach rękodzielniczych.

* * •

Dziś, w  dniu jubileuszu, kilkuset karnych  
członków, zorganizowanych w  grupach zawo­
dowych, stanowi w idom y dowód owocnej dzia 
łalności Stowarzyszenia na polu uświadomie­
nia rękodzielnika i uproduktywnienia młodej 
generacji. Kierownicy Stowarzyszenia zasługu  
ją  w  całej pełni na uznanie społeczeństwa za 
owocne kontynuowanie i rozbudowę pracy za­
łożycieli Stowarzyszenia. W  dniu jubileuszu 
także redakcja naszego pisma przesyła Sto­
warzyszeniu serdeczne życzenia dalszego po­
myślnego rozwoju dla dobra żydostwa.

W  związku z jubileuszem, Stowarzyszenie 
urządza w  niedzielę 12 i poniedziałek 13 bm. 
zjazd rękodzielników żydowskich z zachodniej 
Małopolski, Śląska i województwa kieleckiego, 
na którym zamierzore jest powołanie do ży­
cia podcentrali żydowskie! organizacyj ręko­
dzielniczych południowo zachodniej Polski. 
Także tej inicjatywie Stowarzyszenia należy 
przyklasnąć i życzyć zjazdowi pomyślnych  
obrad. (M .)

Na horyzoncie politycznym
Degradatja w. Gaili u&mUm

w II. instancji
Druga instancja kom is ji śledczej w  sp raw ie  zna­

nej a fe ry  genera ła  G ajdy za tw ierd ziła  w yrok  
p ierw sze j instancji, mocą k tórego b y ły  szef cze­
sk iego  sztabu genera lnego generał Gajda zosta ł 
zdegradow any. W  m otywach w yroku  czytam y, i e  
%et e ra ł Gajda podał prasie n iepraw dziw e w iado­
m ości o  sw ojem  wykształcen iu , i e  pozostaw ał w  
stosunkach z organ izacjam i dążącemi do gw a łto ­
w n ej zm iany dem okratycznej kon stytu cji że u- 
t .zym yw al stosunki z  pułkownikem  K rakow ie - 
skim, chociaż W iedział, że ten pozostaw ał w  służ­
bie sow ietów . Zarzut szp iegostw a zos ia ł w  w y ro ­
ku drugiej instancji zu p e łn e  pominięty.

l-gcoio) dziel prati i kwestia ezika
na Mfediynar. Konferencji Pracy
N ł  m iędzynarodow ej kon ferencji pracy w  Geri - 

w ie  sekretarz be lg ijsk ich  zw ią zk ów  zaw odow ych

Mertens w  "Nrtrych słow ach  w ystąp ił p rzec iw ko 
n iera ty fikow an lu  w aszyngtońsk iej konwencji w  
sp raw ie  ośm iogodzinnego dnia pracy. T y lk o  s ie­
dem państw konwencję tę ra ty fik o w a ło  i to  w a ­
runkowo, chociaż siedem lat upłynęło od je j za ­
w arcia . Robotnicy ca łego św iata są z tego p ow o ­
du bardzo rozgoryczen i i muszą postaw ić sobie 
pytanie, czy  M iędzynarodowa Kon ferencja P ra cy  
ma w o gó le  dla nich jakąś wartość.

N a posiedzfcniu plenum konferencji odrzucono 
wniosek A n głji w iększością  58 g ło sów  p rzec iw  
42, by  oficja lne teksty w szelk ich  um ów b y ły  spo­
rządzone w  języku francuskim  i angielskim , a ty l­
ko na żądania zain teresow anych rządów  może dy­
rektor biura pracy zarządzić o fic ja ln e  tłóm aczenia 
tych tekstów  na inne języki. P rzy ję to  wniosek ko­
m isji. k tóry  J"piewa, że po przyjęciu  francuskich i 
arg ie lsk ich  autentycznych tekstów , m oże dyrektor 
na żądanie J^.lnteręsowanych rządów  zarządzie o- 
fic ja lne tló iruczen ie w szelk ich  umów, które mają 
hyc zdeponowane u generalnego sekretarza L ig i  
N arodów  Ż vn teresow an e rządy mają praw o uw a­
żać te tłómfls-ienia za w yłączn ie  dla siebie obow ią-

żujące. W  ten sposób za ła tw ion o kwestję ję tyko - 
w ą  na m iędzynarodow ej kon ferencji pracy.

M a  jato majaiDel fiSw
Dnia 4. bm. została w  M oskw ie podpisana no w *  

um owa m iędzy g łów nym  sow ieck im  urzędem kon­
cesji, a am erykańską firm ą Harrim an. F irm a ta 
jeszcze z początkiem 1925 r. o trzym ała  koncesję na 
eksploatację manganu w  C zijatu ri na Kaukazie. 
Ówczesna um owa okazała się dla fin n y  bardzo nie 
korzystną tak, że H arrim an usilnie zab iega ł o  je j 
rew izję . D op iero  teraz po zerw an iu  stosunków 
handlowych z A n g lją  Rosja  sow iecka zgod z iła  się 
na daleko idące ustępstwa, by w  ten „posób gka- 
ptow ać dla siebie kapitał am erykański. D zięk i te j 
now ej um owie uzyskała firm a  H arrim an p ra w o  
kontro li nad całą produkcją manganu W R o s ji so­
li ieck,ej na okres 18 lat.

Urnowa z  koncernem H arrim anow sk im  ma cha­
rakter politycznej m anifestacji. R os ji sow ieck ie j 
bardzo za leży  na tem, by Zademonstrować, że ze r­
w an ie  z  A n g lją  nie zm n ie jszy ło  w ca le  je j  szans 
gospodarczych. A m eryka  stała się w  obecne j chw i­
l i  Lenjam inkiem  R osji, chociaż Stany Zjednoczo­
ne ze sow ietam i dotychczas nie utrzym ują żadnych 
dyplom atycznych stosunków Rosja  w W ieoka p rzy ­
stępuje do reo rgan izac ji ca łego systemu koncesji, 
op ie ra jąc  ją  na zasadach rentowności N a p rzy ­
szłość Rosja  sow iecka nie będzie udzielać koncesji! 
w  tych dziedzinach przem ysłu, k ló re  nie pizedstu- 
w ia ją w id ok ów  rozw oju . Rosja  zdecydow aną jest 
oddać nawet 20 procent ca łego sw ego  przem ysłu  
w  obce ręce, chcąc w  ten sposób podnieść w yd a j 
ność produkcji.

Ogólna kontrola piekarń
Celem uporządkow ania piekarń, o ra z  zapewnie­

nia p rzy  w yp ieku  w sze ik iego  rodzaju  pieczywa' 
w arunków  hygienicznych, Mim. Spraw  W< wnętrz- 
nycfa zarządziło :

1) aby nie w ydaw ać koncesji na uruchomiema 
nowych piekarń, o  ile  one nie od, o w i udają ściśle 
w szystk im  bez w yją tku  warunkom  i przepisom , 
zaw artym  w  rozporządzen iu  M inistra Zdrow ia  Pu 
b licznego z  dn, 26 lu tego 1921 roku w  przedm iecie 
urządzenia i  u trzym yw an ia piekarń, sk lepów  z  pie 
czywem  oraz w ypieku  chichu (D z Ust. R z P. N r. 
26. poz. 151);

2) w szystk ie  p iekarn ie w in ny być poddane do 
dnia 1-go październ ika 1927 r. gruntow nej re w iz ji  
przez organ y  sanitarne;

3) w szystk ie  piekarnie, n ieodpow iadające w y że j 
wym ien ionym  przepisom , a nadające się do upo­
rządkow an ia  zgodnie z w ym agan iam i tego  rozpo­
rządzenia —  w inny dokonać tego do dnia 1-go lip- 
ca 1928 r.;

4) w  piekarniach nieodpow iadających przep isa­
nym warunkom i nienadających się do uporządko­
wania, należy w strzym ać wypiek, a spraw ę zam ­
knięcia ich sk ierow ać na drogę sądową;

5) p rzy  p rzeprow adzanej przez organy sanitarne 
rew iz ji , na leży ustalić, jaka liczba piekarń, k tóre 
i z jak ich pow odów  pow inny ulec natychmiasto­
w i mu zamknięciu i zbadać przed wstrzym aniem  
wypieku, czy  p iekarn ie odpow iadające przepisom  
i te. k tóre zobow iążą  się do wykonania warunków  
wym ien ionych w  punkcie 3-cim bęaą dostateczną 
gw arancją  norm alnej podaży p ieczyw a w  poszcze­
gólnych m iejscowościach.



Sfr. 8 N O W Y  D ZTFN N fk  nu L  >•» V .. 1927 N i. 151

Bł. p .

Z Trennarów

Ernestyna Reineró w?
zmarła w  piątek dnia 10 bm. po długich i ciężkich cierpieniach w  67 roku życia. 
Pogrzeb  odbędzie się jutro w niedzielę dnia 12 bm. o godzinie 2*30 po południu  

z domu przedpogrzebow ego na cmentarzu żydowskim  o czem zawiadam iają

w smutku pogrążeni córka, zięć i wnukowie.

Ofenzywa przeciw blokom wyborczym
feta troncie zew nętrznym  i sjonistycznym. —  Po lityczny  charakter w y b o ró w . —  Ilasta gospo* 

e. —  „Izo low ać A gu d ę !“ —  C zy  należy zaw rzeć  blok w y b o rczy  na kongres sjonistycz-
ny? —  W a lk a  p rogram ów .

hasło: „Ty lko  nie z Agudą!“  Przeciw n ie! izolo­
wać ją! Niechaj sama okaże swoją siłę w  stosun 
ku do progresywno-demokratycznych grup, pro­
wadzonych przez sjonistów Żyd rozumie i orjen 
tuje się w  ocenie wartości i celów  „Agudy“  i 
przywódcom Agudy najmniej ufa. Nie można go 
wszak zmuszać, by zapanował pod tym w zglę­
dem nad swemi uczuciami’1.

Sprawą w yborów  na kongres sjanistyczny 
zajmuje się D r. I. Schw arzbart na łamach 
„Chwili", sprzeciwiając się tworzeniu bloków  
wyborczych przez poszczególne frakcje i federa 
cje:

„Porzucić jednolity front przy wyborach na 
Kongres! Hasło jednolitego frontu, tak bardzo po 
trzebne gdzieindziej, tu jest śmiercią dla ruchu. 
A  jeśli mimo istnienia fęderacyj walka progra­
mów jest możliwą, to jednolity front powinien się 
stać śmiercią dla federacji i ich zbędnego, osob­
nego aparatu “

Pisząc o akcji wyborczej na kongres zazna­
cza autor m. in.;

„Dziś mamy szekel jednolity dla wszystkich 
sionistów, bez różnicy kierunku. W spółzawod­
nictwo rozpoczyna się dopiero po ukończeniu,a- 
kcji szeklowej, a przynajmniej w  tym okresie 
leży główna część walki. Intencją wprowadze­
nia jednolitego szekla byló właśnie usunięcie kon 
kurencji martwych liczb, a wstawienie walki pro 
gramów. Myśl słuszna, ale jej założeniem jest i 
inusi być silna,, życiem pulsująca organizacja. 
Zasada proporcjonalności sił i ich odzw ierciedle­
nie przy wyborach wtedy tylko w  sposób nieiał 
szowany urzeczywistnić się może, jeśli wszyst­
kie kierunki z równym impetem, równie tłumnie 
pójdą do urny wyborczej. Ażeby to sie stało, 
trzeba w  w ir akcji w yborczej rzucić programy. 
W ów czas rozpocznie się walka o wyborcę, o je­
go uświadomienie. Okaże się wtedy, że różnice 
programatyczne istnieją, albo że ich niema i że 
cała nasza federacyjność jest —  kłamstwem, a fe 
deracje sztucznymi tworam i."

Należałoby sobie istotnie życzyć, by okres 
wyborczy, który u nas już rychło się rozpoczy 
na, stał sie okresem współzawodnictwa, propa 
gandy i wzajemnej wymiany poglądów pomię­
dzy federacjami.

' Sir.) łesteśmy ostatnio świadkami bardzo cie-
i weś ofensywy przeciwko żydowskim blokom
iwybooczym. Ofensywa ta rozwija się zarówno 
wetnośnie do w yborów  do rad miejskich, jak i co 
SIb bliskich już w yborów  na XV. Kongres sjoni 
a&czny.

W  pierwszym wypadku uzasadniają tę ofen- 
t B f f t ą  dość smutne doświadczenia w yborów  do 
ł&pcbczasowycb. Blokowi narodowo-żydowskie- 
■ n  V  W arszaw ie brakło —  jak brzmią zarzuty 
— .jasnego i silnego programu, któryby potrafił 
■poiwlizić do zasadniczej wymiany poglądów i 

te poglądy.
Ma dw a momenty wskazuje w  związku z oa- 

tiiljtmnri już i zbłiżającemi sie wyborami we wie 
hrmaśastach poseł Orunbaum w  „Hajncie":

Ć „Obecne w ybory  do rad miejskich mają wybi 
W e  polityczny charakter. W  kotach polskich i 
Kiczy wiście także ukraińskich nie usiłuje się ani 
jedoem słowem zaprzeczyć temu charakterowi 
■wodorów 1 prowadzić je pod innym kątem widzę 
■ia. W szystkie stronnictwa podjęły walkę poiity 
uoią, którą im narzucił rząd. Ty lko w  kolach ży 
dowskieh nie liczą się z tyni stanem rzeczy. T y l 
ko u nas Żydów  próbuje się prowadzić w ybory  
wed le dawnego systemu, wysuwając ekonomicz 
ue hasła lokalne. Wskutek tego wybory nie po- 
Dnózają społeczeństwa żydowskiego a dotychcza 
sowe przeprowadzone walki wyborcze dają mało 
matexjałn do oceny nastrojów, panujących wśiód 
'Żydów.

Drugim momentem niekorzystnym we wybo  
raefa do rad miejskich jest blok sjonistów z A g  u 
dą. Aguda wyciąga doskonałe korzyści liczbo­
w e  i moralne z wyborów. Przeprowadza wszę  
dzie zasadę równorzedności z organizacją sjo- 
nistyczną, a gdzie może, wystawia jeszcze jed­
ną fetę roDotników ortodoksyjnych. Przytem  
osiąga jeszcze jedną korzyść, a mianowicie, że 
będąc w  bloku, nie musi zdawać sprawy wobec 
w yboiców  za swoje dotychczasowe czyny. Mi 
mowoli otrzymuje przez to w p ływ  i możliwości 
{ozwoju.

„T rzeba  zerwać z tym stanem za każdą cenę. 
Już przy obecnych wyborach należy wysunąć

Towarzysz Cham berlina, Zyd Lewin osobie
p. Karol Lewin ma brata stryjecznago w Warszawie.

(y )  P on iew aż tu i  ów dz ie  —  nawet w  prasie ż y ­
dow sk iej —  po jaw ia ją  się „w ieśc i", jakoby K a ro l 
L ew in  niechętnie p rzyzn aw ał się do żydostw a i 
sw ego pochodzenia z Polsk i, przytoczyć chcemy 
dziś, co p. Lew iu  ośw iadczy ł w spółp racow n ikow i 
„D a ily  F,xpress“ : „R odzice moi p rzyby li do Am e­
ryk i przed trzydziestu  sześciu la ty  z W ilna. O jciec 
mój b y ł kupcem. P o  przybyciu  do A m eryk i osiadł 
w  małem miasteczku w  Massachussets, gdzie  się 
u lodziłem . Am bicją  je g o  było, abym został kup­
cem, lecz ja  najchętniej czytałem  książki, op isu ją­
ce p rzygody  podróżn ików  —  i w e wczesnej już 
m łodości postauow iłem  zostać lotnikiem.

K iedy  spotkałem  lotnika w łosk iego , Józefa B el­
la nca, k tóry  p rzedstaw ił mi sw ój plan budowy ae­
roplanu, m ogącego bez lądow ania przelecieć nad 
Atlantykiem  nabrałem przekonania, że pro jekt za ­
sługuje na finansow e poparcie".

T y le  p. L ew in  o  sobie.
ł*. Lew.o ma swesztą w  Warszawie brata stry­

jecznego w  osobie Izaka L ew in a , w łaścic ie la  sk le­
pu przy ul. N a lew k i. O jciec K a ro la  L ew in a  miesz­
kał w  W ołkonuerzu (dawna Gubernja K ow ieńska). 
K a ro l L ew in  istotn ie u rodził się już w  Am eryce; 
dw aj je go  bracia są podobno zagorza łym i sports- 
mt narm żydow skim i. W  rodzin ie L ew in ów  ma być 
lulku zdolnych in żyn ie ió w  mechaniki.

K a ro l L ew in , k tórego  w ra z  z Chamberlinem one 
gdaj m inister sp raw  zagranicznych Za lesk i zapro­
s ił o fic ja ln ie  do Po lsk i, jest podobno zdolnym i e- 
nergioznym  człow iek iem . O pow iadają o  nim, że 
jeszcze przed w o jną w  Am eryce uciekł z domu, 
gdyż rodzicom  bardzo źle się Wiodło, był podobno 
chłopcem stajennym, a później handlował żelazi- 
wem. D orob ił się Jakiejś gotów k i i za ło ży ł skład 
rur żelaznych.

Dziś przyjm uje go  serdecznie nie ty lko  prezydent 
republik i niem ieckiej, H indenburg, nie ty lko  B er­
lin, ale w ręcz —  cały  świat.

Dzień polityczny
C piijHts silai! hbMhi linia

w Warszawie
M ijają już Lizy tygodnie od dnia wyborów  

do warszawskiej Rady miejskiej, a stronnictwa 
nie doszły jeszcze do porozumienia w  sprawie  
układu nowego magistratu i prezydjum Rady 
miejskiej. W  ostatnich dniach odbyły się roe&-> 
mowy między przedstawicielami mieszceaó-c 
skicli ugrupowań żydowskich, a reprezentant 
tami niektórych ugi upowań polskich, tiozmo-- 
w y te miały charakter wyłącznie informacyj-> 
ny. W śród  stronnictw polskich stanęły roko-> 
wania na m artwym  punkcie, m. in. także z te­
go powodu, ponieważ wybory nie zakały do-> 
tąd zatwierdzone pi zez miniśtra spraw wewn(| 
trznych.

Protesty przeciwko wyborom  wpłynęły —» 
jak wiadom o —  z dwóch stron, że strony ko­
munistów z powodu unieważnienia listy nr. 
10 , jakoteż ze strony komitetu wyborczego Ży­
dowskich właścicieli nieruchomości.

Konfmia w inioM riwatir
w sprawie szkolnictwa żydowskiego

W  związku z rezolucja sekcji mniejszościo­
wej w  sprawie „numerus clausus" i‘ p ra w  dlai 
szkolnictwa żydowskiego, odbyła się w  m iui- 
slerstwie oświaty konferencja z udziałem mi-< 
nistra Dobruckiego, dyrektora departamentu 
politycznego w  ministerstwie spraw wewnętrzi 
nych.dra Switalskiego i szefa oddziału naro­
dowościowego p. Suchenka. N a  konferencji 
tej miano omawiać ogólne wytyczne polityki! 
mniejszościowej w  dziedzinie szkolnictwa. Re-i 
zultaty konferencji nie są dotąd znaue.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 11 czerw ca

K ra k ó w  (422 m) 1715— 18‘40 Transm isja  z WarT. 
szawy. 18 40— 19 P rzerw a , komunikaty. 19- -19‘25j 
Odczyt pt. „Pochodzen ie po lsk iego języka literac­
k iego " (cz. I I I ) ,  w yg ł. P ro f. D r K. Nitsch. 19‘30— j 
19'550dczyt pt. „P rzeg lą d  po lityk i zagran iczn ej',; 
w yg ł. J. A . Reguła. 20— 20 30 Rozm aitości, od 20*30’ 
Transm isja z W arszaw y.

W a rszaw a  (1111 m) 12 Kom unikat lo tn iczo me­
teorologiczny. 15 Kom unikat gospodarczy i mete­
oro log iczn y . 15*30-—16*30 P rzerw a . 16*30—17 Od­
czyt pt. „N ica ragu a". 1715 Koncert. 18*40—19 R o z­
maitości. 19‘15— 19’40 Radjokronika. 22 Kom unika­
ty. 22‘30— 23 30 Muzyka do tańca.

RAD 10SPRZĘT,, NORA"
i tREST NAM BARDZIEJ LU B IA N Y\

Poznań (273 m) 14 Kom unikat g ie łdow y. 17 15—•> 
18 45 Koncert. 18 45— 19 N adprogi um. 20‘20—22'1& 
M uzyka lekka, piosenki. 22 30— 24 Muzyka taneczna

W iedeń (517.2 m ) 11 Koncert przedpołudniowy.! 
16 Koncert. 18‘30 Odczyt „O  budow ie atom ów ", lffe 
Koncert. 21 O rkiestra m andolin istów.

B erlin  (483,9 m) 17 W eso łe  m onologi. 17*30—»| 
18 30 Koncert. 20*30 „D w a  dni szczęśliw e", farsaą 
22'3u—Q'30 Muzyka taneczna.

Langenberg (468.8 m ) 20— 21*15 Muzyka kameral^ 
na (M józarl).

L ipsk  (365.8 mj 16*30— 18 Koncert (a r je ). 22*15—<< 
24 Kabaret.

Ham burg (394.7 m) „Carm en", opera Bizeta.

Wesoły keclk
B A L E T N IC E  I  —  R O PU C H  Y ł

—  Co m ają baletnice w spó ln ego  z —  ropuchami.
—  ?
—  Jedne i drugie m ają go le  nogi i stopy, jedna 

i drugie skaczą i w ys trzega ją  się —  bociana...

DLACZEGO?

— Dlaczego Chamberlin i Lewin nie chcą w ró*  
cić do Ameryki samolotem, urządzają zaś tourne*

I po -stolicach europejskich, przyczem stale „trzy* 
i mają w  tajemnicy" ceł podróży?

—  Najpewniej dlatego, że... żony ich zapowiada* 
ją przyjazd za mężami.
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PRZEPROWADZKI USKUTECZNIA n a j t a n i e j
Dem Spedycyiny KAROL SZAMROT
Kraków, ul. W lalopolo L. 13. Tał. 3344

SIBber-endecia w Rzeszowie!
Haniebny sojusz potentata żydowskiego i jego „dworu * 

z antysemitami z pod maku „Rozwoju*^
Rzeszów . 8 czerwca.

K ltoj t  się, Że to, na co sobie pozw oliła  sam owola 
1 ia»eodpowieazialność jednostki, teraz —  w  decy- 
(hąjącym u a  ekonom icznego i politycznego życia 
Jrwdobtwa rzeszow sk iego  momencie —  przed wybo- 
m m t do R ady  M iejsk iej, zostanie uw ieczn ione czar 
aem l zg łoskam i w  dziejach w ie lk ie j i ongiś chlu- 
t n e j  gm iny żydow sk ie j w  R zeszow ie  Sojusz żydo- 
h M bv endecki I Zaprzedanie dusz żydowskich i lo- 
<aa ca łego  żydostw a rzeszow sk iego  w  ręce najza- 
aw załsizych  i  czyhających na naszą zagładę w ro ­
g ó w  fndec eh, okrzyczanych i  patentowanych 
apanrjo iow 11 io zw o jo w ych  i to  bez oglądania się 
h  i jak ieko lw iek  skrupuły m oralne i etyczne —  o- 
» >  czyn hańbiący i jak  na jw iększego potępienia 
godny, na K tóry nie m ógł sobie p ozw olić  nikt inny, 
ja k  ty lk o  na swym  podwórku (do  k tórego  i Kahał 
tym czasem  się za lic za ) w szechw ładny p. Ascher 
SSłber.

Sytuacja w  m ieście jest już dość w yraźn a : po je ­
dnej stronie stoją zw a rc ie  zgrupow ane stronnic­
tw a  dem okratyczne i postępowe ze zjednoczonym  
•żydowskim  blokiem  w yborczym , a z  drugiej p.
SSflk. z  endecją.

Nastrój, jak i w śród  społeczeństwa żydow sk iego  
pantije, św iadczy  o  tern, jak są m yśli ludności na­
stro jone. N iezb ite  dow ody przytom ności i poczucia 
odipowiedziainOoC. p raw ie  ca łego  społeczeństwa 
żyd ow sk iego  z  w y ją tk iem  tych kilku jednostek, 
m ieliśm y onegdaj na w iecu zw ołanym  do sali szp i­
tala żydow sk iego  przez p. Silbera. Tuż po w yborze  
przew odniczącego, po dwugodzinnem zmaganiu się 
z e  wzburzonym  i  rozgoryczonym  tym haniebnym so­
juszem  tłumem obyw ate li, został w iec  w ś iód  
d źw ięków  „H a tik w y ", śp iew arc j rów n ież przez o r ­
todoksyjnych Żydów , rozb ity  czyli rozw iązany. Z 
rów n ow ag i w yp ro w a d z iło  zg i omadzonych z ja w ie ­
nie się na sali panów dra T a łas iew icza  i dra 
Czarnka (czy  panow ie ci nie zaciągnęli się p rzy ­
padkow o zapachem cebuli, jak to dotychczas przy 
zetknięciu się z Żydam i b yw a ło? ) dwóch najzacięt­
szych i najtęższych ro zw o jo w có w  na teren ie R ze­
szow a I  panow ie ci m ieli czelność przyjść  i w y  
ciągnąć ręce po zaprzedane dusze żydow sk ie !
W szyscy  p rzecież mamy zbyt dobrze w  pam ięci co­
roczne przedśw iąteczne a fisze  i u lotk i „ r o zw o jo ­
w e ',  podpisyw ane w łaśn ie  p rzez tych panów, z ie ­

jące ogniem  i n ien aw iśc iĄ ! A  któż czyha ua byl mas 
żydowskich, jak' nie J jypn lysem icka nfclja? A  p. 
S ilber m ógł o lein zapomnieć! A  lo  wszystko, eui 
bono? dla kogo? l

W iec  ten by ł doskonałą nauczką, był p ierw szą  
próbą społeczeństwa żydow skiego.

P . Silber, ucz mocno zdenerw ow any, nie stracił 
animuszu. Oto, w  dniu dzisiejszym  zw o ła ł w iec  na 
w łasne (w  całen. tego  słow a znaczeniu) p odw ór­
ko, przyezem  nie om ieszkał zaznaczyć w  afiszach, 
że „d la sjon istów  wstęp wzbroniony"...

(N aw iasem  dodamy, iż  w  spraw ie tych a fis zów  
ii te rw en jow a ła  delegacja z  ram ienia organ. sjon. 
np. starosty, k tóry  w y ra z ił sw e ubolewanie z  po­
wodu tego faktu i ob iecał odpow iedn ie krok i za­
rządzić. Zaznaczyć należy przytem , iż obecny sta­
rosta, p. dr. F riedrich , w  przeciw ieństw ie do sw e­
go  poprzednika dra Spissa, który p rzy  ostatnich 
w yborach i w ogó le  w  całej polityce bra ł czynny i 
m oże zanadto (jak  na starostę) czynny udział w  
polityce, zaonowuje godne i neutralne stanow isko, 
a przez to  i sw ą p ow agę )

P . S ilber uzbroi! n iektórych członków  sw ej ro­
dziny, k tórzy  w ra z  z polic ją  i najętym i pachołkam i 
upraw ia li służbę p rzy  bram ie w łasnego  domu. A  
jak sam w iec  w yg ląda ł?  W ysta rczy  p rzytoczyć ty ł 
ko zdanianiektórych bardzo poważnych, a p rzez 
p. Silbera zaproszonych ortodoksów , k tórzy  tw ie r ­
dził? iż  tym wiecem, a zw łaszcza w ystąpieniem  
dra N ieeia  i dra Czarnka p. S ilber się ostatecznie 
„p o ło ż y ł"  i w ed le  ich zdania powinien „naw róc ić". 
Tak  w yg ląda  ien pod n ieszczęśliw ą zdaje się g w rr  
zdą zaw arty  „sziduch" „S ilberendecja".

W  każdym razie org . sjońska potra fi godnie i 
rów n ież dotńtnie na portępki p. S ilbera odpow ie­
dzieć. Społeczeństwo zaś żydow sk ie  zdać musi i 
zda niezawodnie sw ój egzam in dojrza łośc i p rzy  
wyborach do Rady M iejskiej. Społeczeństw o żydo­
w sk ie okaże swą w olę, że miastem m e m oże jak w  
„Chew ra K ed isza " w ładać jeden i ty lk o  jeden choć 
by nawet, krocie tys ięcy dolarów , (z  których w ła ­
śc iw ie  nikt prócz pachołków  nic nie m a) posiada­
jący  człow iek .

A  endekom w ara od nasi
m m *

W yb ory  do IV  K o ła  Rady m iejsk iej w  Rzeszo 
w ic  odbędą się 12 bm.

wmam

W kalejdoskopie prasy
Po odpowiedzi rządu polskiego. —  W ola  pojednawcza —  Spokojnie, godnie i otwarcie. —  

Dowód wielkiej życzliwości. —  Klęska polityki sowieckiej. —  Odwołanie konferencji berliń­
skiej. —  Szowinizm niemieckiej masonerji. —  „Pacyfizm " zwycięzcy i „pacyfizm*4 zwycię-

żon ego.

O d p o w ied ź  rządu  p o lsk iego  n a  notę s o w ie -  {  
tó w  p r z y ję ła  o p in ja  p o lsk a  z p e ln em  u zn an iem  
N a le ż y  sob ie  ty lk o  ży c zy ć , aby  ró w n ie  ż y c z l i ­
w e  ech o  zn a la z ła  o d p o w ied ź  p o lsk a  i  w  R o ­
s ji,  k tó ra  z ro zu m ieć  pow in n a , iż  P o lsk a  an i 
z  c zy n e m  K u w e rd y  się n ie  s o lid a ry z u je  a n i n ie  
p on os i zań  żad n ej o d p o w ied z ia ln o śc i.

„W a r s z a w ia n k a "  p is ze  o  o d p o w ied z i rządu  
nasztgu , z.e je s t on a

w  całości i  w  każdej swej części w yrazem  
buivlzo og lędnego  i liczącego się z szczególne- 
m i okolicznościam i postępowania, gdyż, krót- 
l .o m ów iąc, uchyla w szelk ie podejm owanie 
sporu, a zestepuje to  w  dodatku najlepszą w o ­
lą  pojednaw czą natchnionemi w yjaśnieniam i.

.G łos P r a w d y " :
Na notę Sow ietów , notę niepozbawioną fa ł­

szyw e j pozy i ag itacy jnego tonu zaczepności, 
rząd polski odpow iedzia ł spoKojnie, z godno­
ścią i otw artością.

Spodziew ać się też należy, iż  rząd Sow ietów  
przyjm ie w yjaśn ien ia noty polskiej, jako w y ­
czerpujące kwestję i nie będzie szukał w  lab i­
ryncie dyplom atycznego języka słów, któreby 
dalej w m aw iać chciały w  państwo polskie od- 
puw icdzialność za mord. Z polsk iej strony w y ­
rażono majumum dobrej w o li W kierunku nie- 
zamąchn.a stosunków z powodu nazbyt p rzy ­
krego, a przez nas n iezaw in ionego faktu. Jeśli 
tedy i rządow i Sow ie tów  za leży  na podtrzy­
maniu drogi, na k tóre , układało się zgodne

w spółżyc ie, to a a a  odpow iedź polską za w y ­
czerpującą w  zupełności spraw ę 1 pozostaw i 
osądzenie fńorderey posła W o jk ow a  sądowi.

„ K u r je r  P o ls k i" :
Odpow iedź polska zaw iera  w  części końco­

w e j cłfęc p rzychy lbego rozpatrzen ia  ewentual­
nych ore iensyj rofcany Jest to dow ód w ie lk ie j 
ży cz liw ośc i ze strony Po lsk i, n ie pozostaw ia­
jący  żadnej. wątpWwośoi, że, Po lska  uczyniła ze  
sw ej strony wszyetko, żeby zatrzeć ślady tego 
p rzyk rego  nad w y ra z  zdarzenia Rząd sow iec­
k i zdaw a ł sobie chyba odrazu spraw ę, że ze 
strony polsk i nte mo&ło tu być żadnej w iny. 
O dpow iedź polska na notę sow iecką w ioną 

być zakończeniem ł®l zbędnej chyba korespon­
dencji. W inna n a  przekonać rząd sowiecki,; 
że. u trzym yw an ie poprawnych stosunków są­
siedzkich z Polską nie jest tak trudne, jak to 
g łoszą czasem organy sow ieckie.

Pos . C zap iń sk i a n a lizu je  na łam ach  „R o b o ­
tn ik a "  p o lity k ę  za g i w ic z n ą  R o s ji  i p o lity k ę  
K o m in te rn u  ( I I I -  M ^ fm zyn a ro d ó w k i) i d o ch o ­
d z i d o  k o n k lu z ji, że za ró w n o  jed n a  ja k  i d ru ­
ga  zb a n k ru to w a ły .

Tam  zamiast so-ja lnej rew olucji s tw ierdzo­
no „stab ilizację , ^  zam iast w ie lk ie go  trjum- 
fu nad An glją  prr*f pom ocy Chin —  klęska W 
Chinach, szereg poniżeń n iezadowolen ia w  ar 
mji i wzm ocniony wcisk  Anglii, tarcia w ew nę­
trzne,

Położen ie  w  K o  unternie i w  polityce zagra 
n.cznej państwa •raje się poproatu bez w y j­

ścia Bo też cała bolszew icka koncepcja była 
fa łszyw a.

Fa łszyw a  ideo log ja  i zgubna polityka.
„K u r je r  C ze rw o n y  s łu szny  w y ra ż a  za l z  p o ­

w o d u  o d w o ła n ia  w sp ó ln e j [kon feren c ji p a r la ­
m en ta rzy s tó w  po lsk ich  i n iem ieck ich :

W y s ta r c z y ł  o p ó r  ii-icjoiKiiśstifiW przeciw  k o  

w sze lk im  piołunu porozum ie  ua z Po lska  — i 
dem okra tyczne  N ie m c y  wycofują * j r  •/ w a lk i ,  
u lega ją  lit-z oporu.

( iężką bard zo  b io rą  m f s i e b i e  o d p o w ie d z ia l ­
ność. Jedynym  w n iosk iem ,  jak i *eg<> poślą* 
now ie i i ia  wyedągnąć można, jest s iw ie rd zcn je ,  
że  niema w  N iem czech  p ow ażn e j  grupę p *J i - , 
tycznej, któraby szczerze i stanowczo dążyła 
do popraw ien ia stosunków z Polską.

W  „K u r je r z e  W a rs z a w s k im "  zw ra c a  sen. Ku 
k k o w s k i u w a gę  na s zo w in izm  m a so n e r ji n ie ­
m iec k ie j,  o  c zem  c iek a w e  rew e la c je  o g ło s ił n ie ­
d a w n o  „B e r lin e r  T a g e b la t t " .  W ie lk i  m is trz  
„ W ie lk ie j  lo ż y  k r a jo w e j  w o l.io m u la rzy  n ie ­
m ie c k ic h "  p . M u e llc n d o r f w y g ło s ił  p rzed  paru  
m ies ią ca m i m ow ę , w  k tó re j zn a la z ł się ustęp 
n a stęp u ją cy :

„  N ietsche ma na ra z ie  jeszcze słuszność, gdy  
m ów i: „Społeczeństwo, k tóre odrzuca ostatecz­

nie i  instynktowo wojnę i  zdobycze, znajduje 
się w  stanie upadku". N ie  chcemy przeto brać 
udziału w  dążeniach pacyfistycznych, lecz po­
zostaw iam y je  przyszłości, k tórej zresztą nikt 
z  nas nie dożyje. Pacyfizm  zw yc ięzcy  jest szla­
chetny i jest znamieniem w ie lkości obycza jo­
w ej. Pacyfizm  zw yc iężon ego  jest Lezecny, albo 
jest wyznaniem  w in y".

P . K o s k o w s k i w y c ią g a  na te j p od s ta w ie  
b a rd zo  p esym is tyc zn e  w n io s k i co do  ry c h łe g o  
„ r o z b ro je n ia  m o ra ln e g o "  N iem iec .

Dużo, dużo jeszcze upłynie w ody  w  Sziprewie 
zanim  hasło pokoju i zgody stanie się tam sy­
nonimem rozsądku i  m ora lnośc i (b ).

NADESŁANE,
Tm rubrykę Tę radokcjc nlę odpowiada

Dr Anatol Gutfr eund
były lekarz Kliniki ginekol.-położiuczej TL J. 

i i. K liniki chorób wewnętrznych U. 3. w  Krakowóe

nrayanje
w chorobach kobiecych i wewnętrznych

w Krynicy willa JCarołówka**

P j ł i n r

i  ̂ l  UBndl
Ki w wiłłi BacHana

Były h u . ,  klinik w iedefekteh

Dr. JOZEF AREND
ordynuje w  chorobach wewł^tnageh  

POOOOAZE, UL. SANOARM O b  M
od godz. 8— 5

I M t O T M ę

U lu n  chorób dśięęjąęyA  
- ° y »  i  juk w luUeh .Jmgą

Dr. Adolf Fischman
adwokat 

prowadzi kancekurję adwokacką 
W SiMauwIa, uL J-flt Maja L. 4. Tał. ZOO

Ehrbara

FORTEPIANY Wirtha 
FORTEPIANY 
PIANINA

NADESZŁY

Helena Smolarska
Szewska A
Kraków w Talafon 4365
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Wiadomości z kraju
By mim Isliiw! raawiaf pi M c?

D o biura poselsk iego K o ła  Żydow sk iego  nade­
sła ł obyw atel żydow sk i L . pism o z  zażaleniem , że 
W jednej z  m ałopolskich rozm ów n ic telefonicznych 
telefonistka p rzerw a ła  mu rozm ow ę, prow adzoną 
W  języku  hebrajskim  z  tem, że  te lefon iczn ie w o ln o  
rozm aw iać  ty lko po polsku, „rząd zen ie  te le fon i­
stk i za tw ie rd z ił je j p rzełożon y k ierow nik .

N a  skutek in terw encji jednego z  sumatorów ży ­
dowskich O kręgow a D yrekcja  P oczt i  T e le g ra fó w  
w e  L w o w ie  pismem do L. 3,615/8 stw ierdza, że „ ż ą ­
danie przeprow adzen ia  ro zm ow y  w  języku  polskim 
n ie m iało uzasadnienia, gdyż na podstaw ie rozpo 
rządzenia Min. P rzem ysłu  i  Handlu z 18. I. 1926 
N r  214/PR, og łuszonego w  Dx U staw  R. P. N r. 
7 e z  22. I. 1608 w  §  5 w  rozm ow ach telefonicznych 
niema, żadnych o z ra a .ucei ao do jąayka przepro­
wadzanych rozm ów *.

W innemu nadużycia w ładcy  u rzędn ikow i w y t­
kn ięto  n iew łaściw ość postępowania, przyczen p rzy  
pom niano mu odnośny przep is celem  ścisłego sto­
nowania.

Gdyby w  przy szto< oi zaszedł podobny wypadek 
nadużycia w ład zy  urzędow ej, zażalen ia należy 
w prost sk ierow yw ać  do odnośnych dyrekcyj pocz- 
towycfc k tóre niezawodnie nie om ieszkają przypo- 
a  niec sw oim  podwładnym  funkcjonarjuszom  obo- 
«d ą ż »M o e  przepisy.

<kap). W  dniu oaegdajszym  zgłosiła się w  Zakopa 
u starosty nowotarskiego delegacja Komitetu 

.Obrony Samorządu z pos Kozłowskim  na czele, do­
magając się przyspieszenia pcac wyborczej komisji 
reklamacyjnej 1 jaknajrychlejazcgo wyznaczenia ter 
■dn i w yb o jów  do Rady Gminnej w  Zakopanem. W  
sprawie punktu ostatniego delegacja nie otrzymała 
od starosty konkretnych zapewnień, gdyż jak się 
dowiadujemy, istnieje tendencja do wyznaczenia w y  
borów  dopiero po sezonie letnim, tzn. pod koniec 
września lub w  października br. Definitywnie spra­
w a  ta zostanie załatwiona w  dniach najbliższych po 
caflaowśtem tuoóczenlu prac przez komisję reklama-

T Ł A C  P R E Z Y D E N T A ' GA R R J E L A  N A R U T O ­
W IC Z A  W E  L W O W IE . N a ortatniem  posiedzeniu 
iRady m. L w o w a  uchw alono jednemu z p laców  
faw sk ich  nadać nazwę piezydemta G abrjela Naru- 
aonrtuu

R E K TO R  Elb U N IW E R S Y T E T U  W A R S Z A W - 
h t t b g o  na rok 1927/28 rowtr* w ybran y w  dniu 
w czora jszym  prof. ks. D r Antoni Szelagow ski.

B C T»rtW A  M U ZEU M  N A R O D O W E G O  W  W A R ­
S Z A W IE . Dnia 15 bm. odbędzie się w  W a rs za w ie  
pośw ięcen ie kam ienia w ęg ie ln ego  pod gmach Mu­
zeum Narodow ego. K oszt budow y gmachu, k tóry  
posiadać będzie 800 ubi&acyj, w yn ies ie  oko ło  5 
m ilf. złotych. Budowa trw ać  będzie 2 do 3 lat.

100 M ELJONÓW  C E G Ł Y  Z  Ś M oW IO N O  W  PO - 
Z N A Ń S K IB M  N A  R O ZB U D O W Ę  W A R S Z A W Y . 
K om itet rozbudow y W a rs za w y  w ystąp ił ao m ini­
sterstw a kom unikacji z  w n ioskiem  udzielenia mu 
zrfżek kouejowych na cegłę sprowadzaną z Po- 
sar rń sk iego  wobec oo ra " ostrze jszego  braku cegły  
B ■ rynku w arszaw sk im . K om itet rozbudow y za ­
m ów ił n* razie  na potrzeby s to licy  w cegieln iach 
poznańskich 100 mil. cegły

IN S P E K C J A  U Z D R O W IS K  M A ŁO P O LS K IC H . 
D yrek tor departamentu zd row ia  w  m in isterstw ie 
sp raw  w ew u i trznycb D r P iestrzyńsk i w y jech ał 
Ba Insrekcję uzdrow isk, położonych w  południo­
w e j części kraju Insntkcja potrwa tydzień.

U C Z E S T N IC Y  M IE D ZYN A iR . KO NG R E SU  M E ­
D Y C Y N Y  W O JS K O W E J W  K R Y N IC Y . W czo ra j 
dwom a pociągam i przy jecha li rano do K ryn icy  
uczestnicy >T;edzynarodow ego kongresu m edycyny 
w o jskow e j. Gościa zosta ją  w  K ryn icy  dwa dni, po 
czem rozjeżdża ją  się już do swoich k ra jów

Z N IK O M Y  PR O C E N T  K U R A C J U S Z Y  Ż Y D Ó W  
W  S Z C Z A W N IC Y , (kap.) Jas w yn ika ze statysty­
k i prow adzonej przez K om isję Zdro jow ą w  Szcza­
w n icy  w śród  kuracjuszy, k tórzy  obecnie p rzeby­
w a ją  w  zdrojow isku , jest za ledw ie  kilkanaście pro 
cent Żydów . Z w yk le  Ż ydzi stanow ia przeciętn ie 
70 proc. kuracjuszy.

GEN. Z A G Ó R S K I W R Ó C I DO W IĘ Z IE N IA . Ge­
ni rał Zagórsk i, k tóry  na czas pogrzebu sw ej mat­
k i został uw oln iony z  w ięzien ia  w o jskow ego , jak 
donoszą pisma w arszaw sk ie, od y iez ion y  zosta ł 
*  powrotem  do W iln a  do w ięzien ia  antokolskiego.

Z N A K I O R IE N T A C Y J N E  D L A  A E R O P L A N Ó W . 
N a  teren ie poznańskiej dyrekcji k o le jow ej przepro

wadza się obecnie próby umieszczania znaków  lo ­
tn iczych na budynkach stacyjnych i wysokich gm a­
chach, któreby u iS lw ia ły  o r je n ia jje  aeroplanom  
n a pow ietrzn ej kom unikacji pasażerskiej.

Znaki te, p rzew ażn ie  nazw y m iejscow ości, są 
m alowane b iałą farbą na dachach na jw yższych  
budyiików.

„P O Ś P IE C H - P O Z N A Ń S K IE J  D Y R E K C J I KO ­
LE JO W E J. Jak donosiliśm y przed kukud niami, 
na lin ji k o le jow e j K a le ty— Podzam cze w y k o le ił się 
d r ia  4 bm. pociąg tow arow y , przyczem  36 w a g o ­
nów  zosta ło  rozbitych. O wypadku tym  poznań­
ska dyrekcja ko le jow a  —  jak stw ierdza P A T  —  
„p osp ieszy ł*1- zaw iadom ić komunik łtom „ ju ż1* 
dx ia  9 bm. tj. w  pięć doi po katastrofie.

JE D N O D N IO W Y  S T R A J K  D E M O N S TR A C YJ­
N Y  W  ŁO D Z I. Z w iązk i z a w c io w e  postan ow iły  w  
przyszłym  tygodniu prok lam ow ać jednodn iow y 
strajk dem onstracyjny w e  w szystkich fabrykach 
w łókienn iczych w  Lodzi. Jako powód strajku po­
dają niezm ienne stanow isko p rzem ysłow ców , co 
do angie lsk ie j soboty. W  te j sp raw ie  zw ią zk i po­
stan ow iły  zw róc ić  się do pos łów  socjalistycznych, 
aby za ta rg  o  sobotę angielską poruszy ły  u odno­
śnych czynników  rządowych

T R A G IC Z N Y  P O Ł Ó W  R Y B . O sob liw y  wypadek 
zdarzy ł się na terenie m ajętności M łyny Dwóch 
szeregow ców  2 bataljonu 65 p p. w Gniew ie, u- 
dało się na rzekę W ierzycę , na po łów  ryb przy 
pom ocy gran atów  ręcznych. P ie rw s zy  granat zabił 
pow ażną ilość ryb, jednakże drugi granat pękł 
p izedwcześn ie, rozszarpu jąc brzuch i rękę żo łn ie­
rzow i. Odniosło p rzy  tem pow ażne rany dw oje  
uzieci, przypatru jących się połow ow i. D rugi ż o ł­
n ierz w yszed ł bez szwanku, ale z  obaw y  przed ka 
ru zb ieg ł w  n iew iadom ym  kierunku.

W Y B U C H  B E N Z Y N Y  N A  S T A T K U  W  G D YN I.
Z Gdyni donoszą: Onegdajszej nocy eksp lodow a­
ła  benzyna w  m otorow ym  przedzia le dwum aszto 
w ego  duńskiego jachtu „ In g e 11.

D o pom ocy p rócz straży  pożarnej w ezw ano poi 
skich m arynarzy w ojskow ych . P o  godzinnej akcji 
pożar ugaszono. W łaśc ic ie l jachtu doznał w  czasie 
eksp lozji poważnych poparzeń g łow y. W  czasie 
akcji ratunkowej poparzy ł się rów n ież jeden z  maj 
tków .

P O T W O R N A  Z E M S TA  W IE Ś N IA K A . Ze Stani- . 
staw ow a donoszą: W  Żabiu, w  pow. kosowskim , 1

; . @^g r  ‘̂ I

KREM RALETTE
nieodzowny środek  dla utrzip  
mania cery świeżej pozostawi* 
miły zaoach i własności ożywcze.

w ieśn iak  Hapczuk podpalił dom w ieśn iaka R y » -  
draka, u gdy ten z żoną w yb ieg ł z  m ieszkania, za­
s trze lił ich dwom a strzałam i z rew olw eru , : « * * « » *  
w b ieg ł do płunącej chaty i siek ierą  zam ordowali 
tro je  dzieci Ryndraków , oraz sw o ją  siostrę, 
dującą się tam M orderca zb ieg ł ku g iau icy  oz*- 
chośłowaekiej. Pow odem  zbrodni m iały być oso ­
biste porachunki.

K A T A S T R O F A  SAM O CH O D O W A W  K A T O W I­
CACH. Z K a tow ic  donoszą: Onegdaj w pohuuii*
na drodze w  Obszarach (pow . R ybn ick i; w  oob i.- 
żu kopalni „Em m a" samochód, jadący z K a to w ic  
przv  w ym ijan iu  furmanki uderzył o  dr ew o  p rzy ­
czem r^zDit się i wpadł do row u g łębok iego na 
2 metry. Jeden z  pasażerów , kupiec Lachs z  K a ­
tow ic  poniósł śm ierć na miejscu. D rugi pasażer. 
Kurt Griinpeter, odniósł tak c ię ż i ie rany, że n ie­
ma nadzieji utrzymania go  przy  życiu. Szofer od­
niósł szereg lżejszych ran.

A B IT U R IE N T  G IM N A Z J A L N Y  —  W Ł A M Y ­
W A C ZE M . M ieszkańcy I. dzieln icy w e  L w o w ie  czę 
s io  donosili po lic ji, że grasu ją tam jacyś osobn icy 
w  czapkach akademickich, dopuszczający się zu­
chwałych kradzieży. W czo ra j w łam ali się oni do 
garażu przy  ul. Zam oysk iego i skradli części 
sk ładow e samochodów. W padli jednak w  ręce po­
lic ji i okaza ło  się. że tym, k tó ry  nosił czapkę aka­
demicką, jest W ik to r  Koszuliński, bez zajęcia, dru­
gim  N., uczeń 8 kl. gimn. ,syn handlarza węgłem .

Hitu w lilie ' ' Mm
Jak już donosiliśmy, przesłuchiwał ęaz- i 

śledczy zabójcę W ojkow a, Kowerdę. w  nastę­
pnym dniu po aresztowaniu od 8 rano do 5-ej 
popołudniu. Natychmiast z Paw iaka udał się 
sędzia śledczy do ambasady rosyjskiej, gdzie 
zebrał zeznania osób, które były w  otoczeniu 
zamordowanego. Przesłuchanie w  ambasadzie 
trwało do godziny 10 w nocy. Następnie udał 
się ;>ęclzia śledczy do W iln a  celem przesłucha 
nia szeregu osób i zapoznania sie z m aterja- 
łem, który zebrał} w  zwięzku z morderstwem  
tamtejsze władze

Morderca Kowerda znajduje się, jak wiado - 
mo, na Pawiaku. Przez oałę noc po aresztowa­
niu spał. Nad ranem obudził się silnie zdener­
wowany. Kiedy podano m u śniadanie, zapytał 
Kowerda strażnika, czy znajduje się we w ię­
zieniu duchowny prawosławny. Otrzymawszy 
oapowiedź, że niema duchownego prawosław ­
nego, lecz że można go- zawezwać, odrzekł Ko­
werda: „Wszystko jedno, obejdę się. Byłoby 
atoli dobrze, gdybym  m ó jł rozmawiać z czło­
wiekiem, któiy mnie rozumie!'*

W  czasie przesłuchania m iał Kuwerda o- 
mmmm m am m mtm mm m m am m m  

W IA D O M O Ś C I Ż Y D O W S K IE ,

D A R Y  D LA  B1BLJOTEKI NARODOW EJ. W śród 
książek, jakie otrzym ała ostatnio Biblioteka Narodo­
wa w  Jerozolimie, znajduje się 27 dzieł medycznych, 
dar prof. Libnianna z N ew  Jorku, 46 map geograficz­
nych i katalog francuskiej bibljo.eL. narodowej w  88 
tomach.

C RKA MAKSA NORDAUA ofiarowała na rzecz 
ŻFN obraz, malowany specjalnie w związku z jubileu 
szem ŻFN.

T R A G IC ZN Y  ZGON C H ALU C Y  Z JA R O S ŁA W IA  
W  T E L  A W IW IE . W  Tel A w iw ie  uległa strasznemu 

wypadkowi 25-leuiia Helena Dampi z Jarosławia,

świadczyć, że W o jkow  był Żydem, który zm’.e 
nił swe żydowskie nazwisko. Kowerda wyraził 
przytem zadowolenie z powodu udania się za­
machu.

Poseł W o jkow  był, jak wiadomo, R osjan i­
nem. Naicnrast żona jego była z pochodzenia 
Żydówkę.

O żonie W o jk ow a  podaję następujęce szcze­
góły: Pochodzi ona z zamożnej rodziny żydów  
skiej Bielenkin, osiadłej pized 30 laty w  W a r ­
szawie. Najstarsza córka Bielenkina ukończy­
ła medycynę w  Szwajcaiji. Tam  zapoznała 
się z m łodym studentem rosyjskim. Piotrem  
W ojkowem . N^atka nie pozwoliła na małżeń­
stwo z W ojkowem . Jest rzeczą charakterysty-, 
cznę że matka nie była w  ambasadzie przez 
cały czas bytności W o jk ow a  w  W arszaw ie. ,

B B *  ■

D A L S Z E  A R E S Z T O W A N IA  M O N A R C H IS TÓ W  
R O S YJS K IC H  W PO LSC E . W  zw iązku  z dokona- 
nemi przed kilku dniam i aresztowaniam i m onar­
ch istów  rosyjskich, oc  zem ju ż donosiliśm y, prze 
p row adzono onegdaj w  nocy nowe aresztow ania 
•wśród m onarchistów  rosyjsk ich  w  Grodnie, B ia­
łymstoku, Brześciu, Rów nem  i .W ołkow yata . ,

mieszkająca w  Palestynie dopiero półtora ia t  Wsku 
tek nieostrożności, suknie }ej za jęły  się od maszynki 
spirytusowej. Jakkolwiek zdołano rychło ogltń  uga­
sić, nieszczęśliwa zmarła wkrótce wśród strasznych 
cierpień.

—  PR ZE D Ś W IT— H ASZACH AR. W zy w a  się
wszystkich członków, k tórzy otrzymali b locfk l sze 

kłowe do rozsprzedaży, aby sie bezwarunkowo zgło 

sili w  sobotę, nh dzfeię. lub poniedziałek m iędzy go­
dziną 12*30— 1, lub 9— 9‘30 wiecz. w  lokalu przy ul. 

Stradom 15, u kol. Hochmana, celem z lo żn ifc  aprawo 

zdania z przeprowadzone! akcji-

16207569
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Przegląd gospodarczy
Msza polska ndrn-ntaiMisn i

W  dniach od 27 lipcn do 15 s ierpn ia  br. od będ zie  j 
» i ę  w  B ydgoszczy l - s za  P o lsk a  W \ s ław a  W odna  : 
(W ystaw a o b e jm o w a ć  będz ie  s z e r e g  d z ia łów ,  jak ;  J 
•komunikacja i Iranspoal wodny,  d ro g i  wodne, yze » 
lu  sp ław ne i ża g lo w e .  k a u a h .  śluzy, niosły, j e z io ­
ra, jacy, sygnalizacja wOdnn, p rzem ysł,  /.wiązany s 
z  transportem  wodnym, a w iec .  s łoezn ic  (G dańska ;  J 
p raeds ięb iors lw a  transpór low t i ,  handel i eksport 
zam orsk i (d rzew o  rezonansow ej, regu lac ja  rzek, 
budowa m ostów , irry ga c ja  pól itd., rybac lw o i 
przem ysł rybacki, użytkow anie w ody: młyny, elek- 
Strownie i tartak i wodne, w oda w  produkcji rolnej, 
.płóczziictwo, dalej; sport wodny i przem ysł, zw ia - 
Eaay z  tym  sportem, w o d o lec zn ic tw o , urządzenia 
(kąpielowe, zdro je  polskie, oraz dział propagando- 
W o- naukowy: flo ra  i fauna wód słonych i s łod­
k ich  itd.

W  czasie w ystaw y  w  dniach 30 i 31 lipca odbę­
dą się w  B rdy  ujściu pod Bydgoszczą p ierw sze w  
P o ls ce  m iędzynarodow e rega ły  w ioślarsk ie, za- 
iirdasl odbyw ających  się coroczn ie W szechpolskich 
(Regat W ioślarsk ich . Na regaty  przybędzie P re zy ­
den t R zeczypospo lite j i przedstaw icie le rządu.

O rgan izacją  w ys ta w y  zajm uje się zarząd, z s ie­
d zibą  w  W arszaw ie , ul. C zack iego 6.

 o -----
E L E W A T O R Y  W  Ś W IE T L E  F R O J E K T U  R Z Ą ­

D O W EG O  M in isterstw o R o li ic tw a op racow a ło  
tjuż pro jekt bud rwy e le w a to ió w  i sp ich lerzów  zbo- 
tżowych na całym  teren ie państwa P ro jek t ten 
,-przewiduje w  p ierw szym  rzędzie budowę w ie lk ie ­
g o  e levm tora w  O św ięcim iu dla zaopatryw an ia  w  
izboże górnośląsk iego okręgu  przen y s lo w ego  oraz 
d la  ce lów  w yw ozu  zboża do Czechosłowacji. Porno 
u ze będzie m iało e lew ator zbożow y  w  Toruniu. 
JPla ce lów  w yw ozow ych  otrzym a rów n ież  w ie lk i 
t-Iew ator Gdynia. Pozatem  przew idu je się budo /ę 
szeregu  m niejszych e lew a to rów  i sp ich lerzy  dla 
Zaopatryw an ia  w  zboże poszczególnych miast. O- 
igćlny koszt budowy w ynosić  ma 15 m iljonów  zło- 
kych.

W  S P R A W IE  B A D A N IA  P IW A  N IS K O P R O ­
C E N TO W E G O . B row ary  napotykały n iejednokrot­
n ie  na trudności p rzy  sprzedaży p iwa, oznaczone­
g o  przez producentów jako n iskoprocentowego, 
(gdyż zachodziła kw estja, czy w ystarcza jące  jest 
tzw ykłe zam eldowanie, że p iw o  jest n iskoprocento­
w e  i czy  nie podlega ono specjalnemu badaniu. Jak 
jeię dow iadujem y, departament akcyz i m onopoli 
(Wyjaśnił, że nie należy utrudniać sprzedaży p iw a 
(takiego w  tr y c ie  meldunkowym, zaś analizy prze­
p row ad zać  na leży  w  szczególnych wypadkach, 
(przew idzianych w  przepisach o  opodatkowaniu pi- 
twa. (Y , )

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

Kraków. 10. 6. Dla akcyi aastrół nieco mocniejszy. 
Dolar utrzymany.

Akcje. Hipoteczny 1.30, Tohan 16.75, 17, Pharma
11.35, Zieleniewski 12.75, Pocisk 3, Elektrownia 42.50, 
Chybie 6.40, Piasecki 14.25.
. Zebranie efektów przeszło pod znakiem nastroju 
nieco mocniejszego. Zainteresowanie silniejsze dla 
Zieleniewskiego przy stosunkowo malej ilości towaru, 
fceazta papierów naogót bez zmiany. Obroty stosun 
kow o słabe.

Dla papierów niekotowanych sytuacje podobne. 
Mocniej Bank Polski i Jaworzno przy większej chęci 
kupna aż do końca zebrania. Reszta papierów bez 
zasadniczych zmian. Płacono: Jaworzno 20.25, B. Pol 
ski 141— 143, G azy wschodnie 28, Nobel 5.25, Lokomo 
.łtywy 1.70, Nafta Polska 0.35, Len 0.28.

Na rynku walutowym  tendencja utrzymana. Zain 
teresowanie dla gotówki nieco większe. Nastrój spo 
kojny. W  Krakow ie gotówka 8.92 1/4 —  8.92 3/4, cze 
ki bankowe 8.94— 8.95, W arszaw a got. 8.92 1/4— 8.92 
I  pól, czeki 8.94, L w ó w  got. 89.2— 8.92 i pół, czeki 
8.94 1 pół do 8.95, Kołomyja got. 8.92 3/4 —  8.93 1/4, 
czeki 8.94 i pól, Bank Polsk bez zmiany płaci! za go 
tówkę 8.88, za czeki 8.91.

f l l łM a  p łodów  rolniczych w  Krakowie z dnia |
10 bm. Ceny za 100 kg — parytet Kraków. Pszenica j 
czerw, i żółta kraj. dwor. 70/71 58-00— 69-00, pszenicą j 
targowa 73/77 56‘00— 57-CO. żyto dworskie kraj. 66/6-
58-00— 54-00, żyto targowe 64/65 52-------53-— , jęczmień
do s iew u — "00------'00, jęczmień na krupy 45'C 0—47-00 j
Kuku rud za kjajowa 34-00—35-00, kukurudz.aCinąuantinn , 
35-bO — 86’Of, siano słodkie 10 00 —  11 00. siano ; 
średnie 8‘00— 9’00, słoma długa 5'00— 6-50. Nomu mit 
zwa luzem 8"80— 4'25. ziemniaki stołowe 13 5 '- 1 4  60, 
mąka.pszenna okr. krak. wym. 45 proc. Nr, 83’CO -  i-4'CO, .

mak.i , sz.enna okr. krak. w ym . 50 proc. 91-50- 9250 
mąka pszenna okr. kra’ ;, w ym . —  oroc. — 1-00-------00 .
m a k s  y p z e n n a  7 m ł y n .  k o n g .  N r .  0 0 0 0  P t - 0 0  -  S5 -0R . 

m ą k a  p s z e n n a  7 m ) y p . ; rłp , r orr's-’kow:> 9 2 '0 0 — f l '! '0  

m « k a  f y i n m  i>kv. k r a k .  w y m k i ł u  ć h  proc. 7-,!-0c — 7 7 f:0 .
ąka żyinia ol.-r. pozn. v.-vniału ’ 5 proc. '00------"09.

dr.O'." żytnie 30". 0— 31-(Ki, otreb\' eszeem - ifł-iO  0*00. 
ą-ęcak ./wycżitiny 60 moc. 65-0 0 -  66-00 .•ecak okragłv 
.•0.00— , 1-00. siekanka jęczmienna 65-00— 66-00. kasza 
Mi/lana k!'.n_nv a — -00-  — 'CO. kasza In.ęlani! zagraniazna 

04-00-  ' 5 00. I_asza talar cała 110 — 115 kasza tatar 
a mana 1 0 5 -  110. ka^za tarnopolska f 0-00— C0- f0 

ryż Rum ia Ił. /SCO— 89-00.
Tendencja ogólna: słabsza, brak popytu.

CieWa poznańska
" e m a A f  dn’a 10 i- m. <PAT> 7vm  FI — -52-—
'szenica 53-25-56-25 — .ifczimeń 43------ 45-— -

pezn"‘eć browarniany — -  — ■-------- O w !es 42 75
'3 ‘75 — ł'aka żytnia 700/o 73-— — •— — i'"aka
-;vlr>'r 65<Vo 74‘25 — • ivska pszema 650/0 f 1-75 -
6475 — Ospa pszenna 31-50-----•— — ospa żytni?
35'-----36"— — ziemniaki slotowe — -— — • 'ziem
niaki gorzelniane 8 — .------------- gorczyca — -00------ 00
Rzepka —'10— <0 — Groch Wiktoria —7-----------

Tendencja spokojna

Giełda warszawska
U a r » ~ w «  4 0  h i r .  PAT. G ie łd a  w a lu ty .
Polary 8-91. srrz, 8'94. knp. 8’89.
HeJgja 124-30, 124'61, 123-99.
Holandja 356-30. sprz. 359 20. kup. 357-40 
Londyn 43"44 sprz. 43-55, kup. 4o"34 
f-i. Jork 8'93. sprz. 8"95. kup. 8"91.
• ary/. 35-04, sprz. : 5" 13. kup. 34 95.
1’raga 26-50 sprz. 26'56 kup. 26 44.
Szwajcaria 172-02, sprz. 172 45 ku; 171-59 
Wiochy 4940 49’52 49 23.
P a p ie ry  procentow e; Po-życzka ko le jow a  103, po­

życzka konwersyjna 8 proc. 99, pożyczka konwer- 
syjna 5 proc. 65, prem jów ka d o larow a  56— 55.75—  
56. Tendencja niejednolita.

W arszawa. 10. 6. P A T . Bank handl. 7.30, Bank Pol 
ski 143.50, 142.50, 145.50, Zachodni 4.80, Zw. sp. za­
rób. 83, 85; Spiess 97, Zgierz 1.95, Elektrownia 55, 56, 
54, Tow . Elektr. 0.26, Częstocice 3.10, Cukier 5.15, 
W ęg ie l 98.50- 101, Nobel 52, Cegielski 40, Lilpop
29.50, 30, M odrzejów  9.25, 9.20, 9.30, Norblin 185, 
Parow ozy  0.69, Pocisk 3.10, Rudzki 2.35, 2.45, Stara­
chowice 59, 61, 60.50, Żyrardów  J8.25, 18.50, Zawier 
cie 36.50, 37.50, Borkowscy 3.15, 2.25, Spirytus 3.

Giełda lwowska
L w ó w , 10. 6 (O .) A kc je : 5 proc. pożyczka kon- 

w ersy jna 64, 8 proc. do la rów k i Tow . Kred. Ziem. 
92— 93, 4 i pół proc. lis ty  zastaw ne Banku H ipo­
tecznego 55.5— 65, 4 proc. lis ty  zastaw ne T ow . 
Kred. Ziem. 53— 55, Bank H ipoteczny 1.10, Chodo- 
ró w  143— 144, Gazy 27.75— 28, Ć m ie lów  0.35—0.36, 
Górka 51 05, Gazolina 37.55, Ojkos 63—64, P a ro w o ­
zy  0.63-065, Tesp  30.25-30.50-30 75.

Giełda wiedeńska
Włecfeft «f. 10 Y .  ir. tp. a. T.). Dewizy. 

Amsterdam 284-10 Felgrad 12-46. Perliń 168-15 
Trnkseła 98-61. fudareszt 123*69. Kopenhaga 189-75 

Londyn 34-47.Madryt 123-05 Mediolan 39-12 Vowv 
Jork 702-50. Oslo 18--66, Faryż 27*79 Praga 2101 
?ofja 5*11, Sztokholm 189-95. Warszawa 79*29— 79-57 
Zurych 136-45. Amerykańskie 707-10, niemieckie 167'90 
angieskie 34 40, polskie —*— — szwajcarskie 136 
czeskie 2018 Węgierskie 128-66 —

A k c je :  Zieleniewski 1710. filesja Kanio
9*60, Gal. karpaty 34*— , Galicja 126'. Siersza 5*30, 
Bank małopolski — *—  Bank Hip. — *— Tepege . -----

Giełda zurychska
Zurych. 10. 6. P A T . Zamknięcie. P a ryż  20.36 1/4, 

Londyn 25.25 3/8, N ow y Jork 5.20, Belgia 72.22 i pól, 
W łochy 23.68, Hiszpania 90.03, Holandja 208.23, Ber­
lin 123.15, W iedeń 73.17, Sztokholm 139 1/8, Oslo
134.52 i pól. Sof ja 3.75, Kopenhaga 138.97 i pól, Praga 
15.40, W arszaw a 58.10, Budapeszt 90.65, Bialogród 
9.13 i pół, Ateny 6.91, Konstantynopol 2.71.5, Buka­
reszt 3.06, Helsingfors 13.07 i pól, Buenos Aires
220.50. '

Giełda nowojorska
N o w y  Jork, 10. 6 (A W ).  W a rszaw a  11.40, Lon ­

dyn 485 5/8, P a ry ż  391 5/8, W iedeń 14.08, P ra ga  
296 1/4, W łochy 550 i pół, B elg ja  13.89, Budapeszt 
17 47, Szw ajcarja  19.23 i pół, H els ing fo rs  252 i pół, 
Sofja  0.74, Holandja 40.05, Oslo 25.88, Kopenhaga 
26.73, Sztokholm  26.77, H iszpanja 17.31, Bukareszt 
60 i pół B erlin  23.69 1/4, B elgrad  176.

"iEililiiD T
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z ca lem ! o rs e c h a m i poleca fabryko: H

f . Piasecki, S. A., Kraków I

—  Z EZRY CHALUCOW EJ. Posied zen ie  S e k c ji  
P a ń , o sta tn ie  przed festynem  odbędzie się  w sobo tę  
o godzinie 2 popołudniu, w  lokalu przy ul. Zielonej 
1. 17. I. p.

O b ecn o ść w szy stk ich  członkiń S e k c ji , niezbędnie 
kon ieczna.

Posiedzenie Komitetu E zry  C lia iiicowei na zaeh. 
Mulopolskę i Sią.sk odbędzie  się w  poniedziałek*, dnia 
13 bm. o godzinie 7 wieczorem, :.\ lokalu p rzy  ulicy 
Zielonej i. 17 1. p. Na porządku dziennym znajdują 
sic sp ra w y  orgaiii/.ueyjuc, subwencje, sprawozdanie  
z le n n y  w  Cichym Kąciku i objazdy. Obecność 
wszystkie j]  c z łon ków  konieczna.
.1 Wi  ~ im. ■ r i I a-.ragmiBr nr-i ir.- Tg " -----

Z teatru, literatury i sztuki
— Z  T E A T R U  IM  J S ŁO W A C K IE G O . Dziś w  

sobotę „L a to  , komedja Tadeusza R iilnera, k tórej 
akcja, ro zg ryw a ją ca  się w modnem sanatorjum, 
dla słuchacza w  dobie kończącego się sezonu jest 
aktualnością przedwakacyjną, a dla św ie tn eg o , p i­
sarza okazją do rozw in ięc ia  sw ej pj-zenikliwej 
analizy duszoznawczej i skreślenia interesujących 
figu r, wplątanych w  grę  trafu i m iłości. Sztukę 
reżyserow a ł dyr. N ow akow sk i, g łów ną figu rę  ko­
biecą kreuje p. Starska, je j mężem, dyrektorem  sa­
natorjum jest p. Sosnowski. G alerję  „pncjcnlek i 
pacjentów 1* tw o rzą  pp.: Beanarzewska, Hańska,
Zalewska, Czartorzyska, pp. Sawan (Toru p ). Such 
cieki, Rozm arynow sk i i in. Muszką jest A linka 
Orkanówna. „L a to ‘‘ pow tórzone będzie w  n iedzie­
lę  12 bm. i w e  w iórek.

T E A T R  M m JSK I !M .1 SŁO W A C K IE G O  

(pocz. o godz. 7‘30 w iecz.)

Sobota: „L a to "  (prem jera).
N ied zie la : pop. „R ew oh ic ja  w  P orto  B anos"; 

Wiecz. „L a to ".
R E PE R T U A R  K IN O TEATR Ó W ;

B A G A T E L A : „O gn ia " (D o iły  D av is ).
N O W O ŚC I: „Znak Z o rry ".
P R O M IE Ń : „H a ro ld  ma pecha".
R E D U T A : 1) „Lortl- Maharadża- A p asz" dram at

2) „P a ja c "  komedja.
S Z T U K A : „P rz y g o d y  lorda C liftona".
U C IE C H A : „K oron a  k łam stw " oraz ,D iabełek".
W A R S Z A W A : „P ra w o  p ięści" (Pe*e  M arrison ).
W A N D A : „N ostrom o", „ F l ir t  i  godziny urzędo­

w e". ' . ■•' *••• 17 ■

T E L  E G R  AM Y
im im  sii zdrowia m

Paryż. io. 6. P A T . „L e  Matin" donosi z Bukaresztu 
za pośrednictwem źródeł londyńskich, że stan zdco-i 
w ia króla Ferdynanda jest naozwyozaj ciężki. Katei 
strofa wydaje się ju t w chwili obecnej Jedynie kwe­
st dni.

Ponowny wylew Missisipi
Londyn. 10 . 6. P A T . „T im es" donosi z Nowego 

Jorku, że powtórny w y lew  Missisipi spowodował • »
we szkody w stanach Illinois i Ark a nz as.

Katastrofalna eksplozja
Paryż. 10 . 6. P A T . Paryskie wydanie „N ew  York 

Herald" donosi z FMttsburga, iż kolo m iejscowości 
Liehrfield eksplodował transport 400 ft. nitroglicery-.
n y . Dwie osoby eksportujące ten transp ort z o sta ły  
zabite, zżaś dwie ciężko ranne, 3 dom y z o sta ły  zu­
pełnie zniszczone, 15 ciężko uszkodzonych.

f  litia \m\mn ssiisNi
Paryż. 10. 6. P A T . „Le Matin" podaje z wszelkienil 

zastrzeżeniami, że pociąg pocztowy idący do Veuti- 
miglia był rzekom o ostrzeliwany przez czion ków  ml 
lic ji faszystowskiej w  pobliżu Dilatte. Pollcia fran­
cuska i wioska p row adzić m ają w spólnie śled ztw o w  
pow yższej sprawie.

M i  na taiy a M M  w Mi
Sofja, 10. 6 P A T . Na posterunek przed koszara­

mi a rty ler ji, dw aj nieznani spraw cy rzucili dw ie 
bomby, które eksplodując, c iężko zran iły  stojące­
go  na posterunku żołn ierza oraz zab iły  dw oje  
dzieci, baw iących się na ulicy. Spraw cy zd o ła li 
uciec.

Podróż Mellona do Europy
W aszyngton, 10. 6 P A T  O fic ja ln ie  donoszą, i e  

sekretarz skarbu M ellon w  ciągu lipca w y jedz ie  
do Europy.

Banii m i  lodwyżui staee dyskontowa
Berlin , 10. 6 P A T . Bank R zeszy n iem ieck iej pod­

w yższy ł dyskont z  5 na 6 proc,
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(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 10 6. Sin. W ed ług dotychczaso 

wego zestawienia za 3 dekady m aja wpływ y  
z danin publicznych i monopoli państwowych  
wyniosły w tym czasie 178,400,000 zło tyci i. Na  
sumę tę złożyły się następujące, kwoty: poda­
tki bezpośrednie —  51,200,000 zł. (podatek 
gruntowy 3 m iljony, podatek przemysłowy 
23,200,000 zł., dochodowy 14,600,000, m ajątko­
w y  2,900,000 zł, 6-procentowy nadzwyczajny  
dodatek do danin —  8 miljonów, podatki po­
średnie —  15,400,000 zł. (w  tern podatek od cu

kru  15,300.000 z ł.), op ła ty  s tem p lo w e  14,400,000 
zl, eta 82 .lO0,0OO zl., m on o p o le  p a ń s tw o w e  57 
m il jo n ó w  (w  le io  m o n o p o l ty to n io w y  d a l 80 
m i i jo n ó w *  m on op o l sp iry tu so w y  22 m i l jo n y ) .

W  p op rzed n ich  m ies iącach  d och o d y  z p o w y ż  
szych  źróde ł w y n io s ły :  w  s tyczn iu  158,700.000 
zł., \v lutym 141,200,000 z!, w  marcu 182,800,000 
zł, w  kwietniu 162,800,000 zł. W  porównaniu  
z poprzednim miesiącem wzrosły w  m aju do­
chody o 15,600,000 zł.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 10. 6. Sin. W y jazd  delegatów kon­
sorcjum amerykańskiego do Pa iyża  (p. tele­
gram na str 2. —  Red.) pozostaje w  związku z 
.wątpliwościami prawnemi, wysuniętemi przez 
ekspertów polskich w  sprawie kontraktu poży­
czkowego oraz w  sprawie pewnych dodatko­
wych uzupełnień wniesionych przez prezesa

Banku Polskiego, p. Karpińskiego. Mianowicie 
prezes Banku Polskiego domaga się oprócz su­
my 60 miljonów złotych jeszcze 20 miljonów 
specjalnie na cele Banku Polskiego. Z tych to 
względów  wyjeżdża również dziś wieczór do 
Paryża dyrektor Banku Polskiego p. Karpiński, 
syn prezesa Banku Polskiego.

towarzyszy partyjnych z wiezienia
(Telefonem od naszego korespondenta)

6. Sin. NaczelnikW arszawa.' 10. o. Sin. Naczelnik więzienia 

śledczego przy ulicy Dzielnej, Jankowski stwier 

dził dziś rano, że do więzienia wpłynęła z są­
du większa ilość poleceń wypuszczenia na wol­
ność całego szeregu wybitnych komunistów. 
Taj; wielka ilość jednorazowo nadsłanych uwol 
sień wzbudziła podejrzenie u naczelnika więzie 

nia. Dla sprawdzenia połączył się tedy z sekre­
tariatem sądowym i prosił o wyjaśnienie. Oka­
zało się, że sąd nie w ysyła ł ani jednego nakazu 
zwolnienia. Wszystkie blankiety wraz z podpi­
sami i pieczęciami by ły  sfałszowane.

Dn&siń więźniów ooicojdi i powoi
zamordowania Olejkowa

W arszaw a, 10 6. (S in .) Z  powodu zamordo­
wania posła W ojkow a, odbyły się w  więzie­
niach warszawskich demonstracje więźniów  
politycznych.

W  środę podczas spaceru na creisdzińcu wię 
ziennym, V* icźniowie odśpiewali z oDnażonemi 
głowam i „Międzynarodówkę" ku czci zabitego 
p. W ojkow a. Na „Paw iaku", więźniowie polity 
czni odbyli w  większych celach ..akademje ża­
łobne".

Podobne demonstracje odbyły się w  całym  
szeregu więzień prowincjonalnych.

m m  r im
20 wyroków śmierci.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 10. 6. Sin. T A SS  donosi: O. P. U. 
ogłosiło komunikat, w  którym podaje do wiado 
mości, że rząd sowiecki postanowił zaostrzyć 
kurs wobec Kontrrewolucjonistów. Powodem  
tych represyj ma być przejście obozu kontrre­
wolucyjnego do walk' terorystycznej. Dnia 9go

czerwca skazano na śmierć 20 jsób. W  8 w y ­
padkach przyczyną jest oskarżenie o szpiego­
stwo na rzecz obcych państw. W  innych 8 w y  
padkach w  motywach wyroku zarzucono ska­
zanym działalność kontrrewolucyjną i przyna­
leżność eto organizacji monarelYstycznej.

Prace przygotowawcze około utworzenia
rozszerzonej Jewish Agency

Berlin, 10 6. ŻA T . Znany finansista niemiec 
ki dr Oskar Wassermann, przyjął propozycję 
wstąpienia do komitetu Jewish Agency zgo­
dnie z układem zawartym między d rem  W eiz- 
manem a Louis Marshalem. Komitet J. A. jest 
instytucją, która przeprowadzi prace przygo­
towawcze, celem Utworzenia rozszerzonej Je-

wisli Agency oraz ma kierować pracami komi 
s j i ' ekspertów w  Palestynie. Komitet ten ma 
również definitywnie opracować sprawozda­
nie komisji ekspertów. Komitet ma się składać 
z 5 osób. Dotychczas do komitetu należą: sir 
Alfred Mond, Feliks W arburg , Lee Frankel 
(N ow y  Jork) oraz ir Oskar W asserm an.

IM  ujsi n i m i  i  juiittls lilii*
amerykańskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

W iedeń, 10 3. (D )  Czynione są tutaj w  przy | Cliamberlina i Lewina, któi zy jak już donio- < 
spieszeniem  tem p ie  ostatnie przygotowania ce- ! słem, zawitają w  najbliższą niedzielę tło W ie -  j 
lem godnego przyjęcia zwycięzców Oceanu, j dnia. W  związku z tern wyłoniły się dosc zna |

czne trudności, w y n ik a ją c e  z u c ią ż liw e j komu 
n ik a c ji p om ięd zy  m ias tem  a lo tn isk iem  W 
A sp ern . U iic t  . d ro g i p iow a d .jtć fc  na lo tn isk o  
zn a jd u ją  si. w ła śn ie  w  n a p ra w ie  i nie nadają  
się do p rzem arszu  iv s ię c z iiv rh  tłu m ów . W  do­
datku  je d y n y  m ost aa D u n a ju , p rzez  który 
Irzeka prze jść , c i ic ą c  .b s in ć  się de Aspern bu­
dzi p o w a żn e  o b a w y ,  iż n ie  w y lr z v m a  naporu 
i lb r z y m ic h  rnas lu dności.

W ła d z e  m io ‘ sk ic  s ta ra ją  s ię  w ię c  s ilą  rzeczy 
w p łyn ą ć  na \ v ed eń c zyk ó w , a żeb y  zaniechali 
m a so w e j p ie lg r z y m k i na lo tn isko , tłumaczki 
w  od ezw a ch , że G h a m h erlin  dok on a  lotu ok rę ż  
uego  pou ad  m ia s tem  tak, że sam o lo t jego bę­
d z ie  m ó g ł b y ć  p rzez  w s zy s tk ich  widziany. t

Jak już doniosłem, Chamberlin i Lew in  za­
baw ią  w  W iedn iu  3— 4 dni, poczem odlecą doi 
Pragi. Następnie udadzą się obaj z pow rote ia  
do Berlina, gdzie m ają się spotkać ze sw em i  
małżonkami, które w  międzyczasie przybędą  
do Europy.

2 Pragi d o  Warszawy?
Praga, 10 6. PA T . W ed ług dzisiejszych in fo r; 

macyj, jakie otrzymał aeroklub czechosłowac­
ki telegraficznie z Berlina, przyleci Cbam ber- 
lin i Lewin do Pragi w  dniu 16 bm. Przybę- ■ 
dą oni z W iednia, stąd m ają odlecieć do W arj 
szawy.

Konferencja marsz. Piłsudskiego
z wiceprem Bartkm  

w sprawie cerc nonji sprowadzenia 
zwfiok Słowackiego

Telefonem od naszego korespondenta.

W arszaw a. 10. 6. Sin. Dziś przybył do prezy 
djum rady ministrów prernjer marsz. 'Piłsudski 
i odbył naradę z wicepremierem Bartlem w  
sprawie ceremoniału pogrzebu Słowackiego.

ftiianifest Masaryka
Praga, 10 6. PA T . Jutro ma być ogłoszony 

przygotowywany od dawna manifest prezyden 
ta Masaryka do narodu czechosłowackiego ą ra 
cji ponownego wyboru na najwyższą godność 
w  państwie.

. b o. soiow iyi di Litwin Hi.
litewskim konsulem gen. wJero* 

solimlo
Jerozolima, 10 6. ŻA T . Rząd lilewski m ia­

nował konsulem generalnym w  Jerozolimie 
dra Rosenbauma, byłego ministra dla spraw, 
żydowskich.

f t l t f l i
Jerozolima, 10 6. ŻA T . Przed sądem w  H a j-  

fie toczy się proces przeciwko Arabom, którzy 
w lutym br. zniszczjdi las eukaliptusowy w  
Cezarei, znajdujący się na gruntach Pici. P ro - ’ 
ces len wywołał wielkie zainteresowanie w  ca­
łej Palestynie.

riaicni mon non
Żydowskich w TranssylwanJI

Jerozolima, 10 6. ŻA T . Palrjarcha rumuński 
Miron Christea, który baw i obecnie w  Palesty­
nie, odwiedził kolonję żydowską K far Gideon,, 
zamieszkałą pizez Żydów  transsywalskich. Ży  
dzi urządzili uroczyste przyjęcie na czerć p a -  
trjarchy. Patyjarcha w  odpowiedzi na powita­
nie wyraził swoją radość z działa odbudowy  
żydowskiej w Palestynie i życzył kolonizacji 
żydowskiej powodzenia.

p «

pocynkowaną, ryiSj acgioiską i cynę do luto­
wania poleca

Fn M* MANDELBAUM
Kraków. Stolarska 15. TeO. 418?]

1



KOMUNIKAT
Wyłącznie dla ubezpieczonych członków Za­

kładu pensyjnego dla funkcjoua.-juszy będą do 
(wynajęcia w  domu czynszow ym  Zakładu w  
(Krakowie, przy Aleji S łowackiego i ulicy M a zo ­
wieckiej, 49 mieszkań Jedno- do cztero- pokojo- 
(wych i pięć pokoji kawalerskich (z  przedpoko­
je m -i łazienką), z terminem objęcia od dnia ł -go  
fwrześnia, ewentualnie najpóźniej od dnia 1 -go 
października 1927.

Zgłoszenia o mieszkania muszą być wniesio­
ne wyłącznie na specjalnych kwestionariuszach 
(bez względu na wniesione już podania), które 
zgłaszającym się wydaje Ekspozytura Zakładu 
oensyinego w  Krakowie, przy ul. Gertrudy L. 2, 
,w godzinach od 11-tej do 13-tej.

Termin wnoszenia zgłoszeń 
upływa dnia 25 czerwca 1927

włącznie
Wypełnione kwestionariusze należy składać 

IW Ekspozyturze Zakładu pensyjnego w  Krako­
wie.
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LEOPOLD HUTTERER KRAKÓW^
Na.j«ii^k3.xy wy bor g ram ofon ów  s l r o r l y  U o  L  X 
i f i fu M < r t t/ o w u c b  » *  a r  o. n  i c z  a g  c b , V  - ~

Wytwórnia d je te ty cz n e g o  pieczywa
„ARTOPOLA" Kraków

odznaczona na wystawie hygjenicznej w Karlsbadzie 
poleca swoje wszelkim wymogom przepisów lekar­

skich odpowiadające

LIII
lekko strawne.

Specjalne sucharki  dla dzieci.
Do nabycia we wszystkich lepszych handlach 

delikatesów
Fabryczną sprzedaż na wojew . krak. objęła firma

Dom liandliwy M. Fromowicz, Kraków,
ulica Krakowska L. 28. Telefest Nr. 1134.

ORZECZENIU
Państwowego Zakłada badania środków spożywczych

P rz e d ło ż o n e  do  badan ia  chem iczn ego  sucharki d la dz iec i, 
w y tw ó rn i „A r to p o la "  w  K rak ow ie , są  p roduktem  starann ie w y ­
p ie c zon ym , zaw iera ją cym  zw ięk szon ą  ilość  c ia ł b ia łkow ych  
i  t łu s z c zu ; s zc zegó ln ie  zaś w ę g lo w o d a n ó w  ju ż  rozpu szczonych , 
a tem sam em  do  zu p e łn ego  straw ien ia  p rzez  żo łąd ek  p rzy g o to ­
w an ych . Suchark i te  o sm aku  i zapachu  p rzy jem n ym  są  poro ­
w a te , k ruche i ła tw o  ro zp ły w a ją c e  s ię  w  ustach, tak że  n a jeży  
Je u w ażać  za  p rodu kt o  zw ięk szon e j w artośc i o d żyw cze j, d jete- 
ty c zn y , o d p ow ied n i dla o d żyw ien ia  dz iec i, rekon w a lescen tów , 
os ła b ion ych  i w o g ó le  o sób  o  u p oś led zon ym  traw ien ia.

K rak ów , 24 kw ietn ia  1926 r.
D yrek to r  zak ładu :
D r. Ł . B i « r  m. p.

P a ń s tw o w y  zak ład  badan ia  
P ie c zą tk a : żyw n ośc i i przedm . użyLku 

w  K rakow ie .

f l Harka światowej sławy
J)la zdrowia dzieci !

(iuei powagi lekarskie zalecany.

HAYA puder
J. I J T ł  M. 1 ^ 1  AffTlSEPTyCZNtl

! HYGIENICZNE 
| dla aiemowlątidziaci

>*

Tysiące podziękowań! n̂Udo wnlchPAml t
D lt t tg o  iąd aó  należy w s z jd z l*  ty lko  PU D RU  H A Y A  

Do nabyd« we v«ystk!ch •plekac.i i Jroc«cry.xii.
C  U  A  <i/ ■! J Otciwn-' sVia«i :
wi PI AY> Ipnkm,

L W C W

® je l0JKa.
H o  nabycia twa rwszysthich fttjaeh*

AAAAAAAA
ZAKOPANE
Gruntownie przebudowa­
ny (bieżąca ciepła i zimna 
woda wpokojach,łazienki) 

P en s jo n a t „SW IT “  
Zam ojskiego L. S 

pod  zarządem :
Heleny Oderbergowe- 

roleca komfortowe pokoji 
z wykwint, utrzymaniem

PAN!
Gdy zamierza z a k up i ć  
najpewniejsze i naj­
lepsze na całym świecie 
prezerwatywy, powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen­
nikiem za Zł 1*60 w zna­
czkach. Tuzin Zł 4, 6,9 i 12 
wysyłka poczt, zupełnie  

dyskretnie.

Perfumeria S. FEDER
Lwów

Sykstuska 7 (dom własny)

flVUran“  T k a ln i*  d yw an ów  i ki- 
„Ujnflll iim uw, K raków * P o d ­
gó rze , K lu g j 9. tram  w, 3, p o ltca  
d y w a n y  i k ilim y  bezkonkuren ­
cy jn ie  tan io . K lin ika  d la napraw y 
d yw a n ów  persk ich  i kilim ów.

K U P

Nie iadać
w  składzie .paczki kaw y słodowej“ 
ecz w yraźnie Kathreinera kawę 

słodową K N E IP P A  w  orygilnal- 
nych opakowaniach z podobizną 

ks. Kneippa i jego podpisem

Wytworna 
zaprawą 

d o  p o d ło g i

B P 8!

m

Wtedy tylko m a się pewność, że 

kupiono dobry towar.

Sprzedano wifCEj Niż DWA MlUONYstoiKów.>;

młodość -  - i i
i PIĘKNOŚĆ

n a d a je  
KAźwjTWARZy

Koaiecej 
krem

CAZIMI
i / ^ I A M O R P H O S A

f l l S U W A  R A D Y K A LN IE  p ie g i, w ą s r y T  
t - ZHAR5ZCZK1,OCCRZAŁoŚĆ i INNE DEFEKTY CERY.

REKLAMA 
dźwignią 

:: handlu::

SZYBY OKIENNE
oprawa obrazów - polewarnia luster
w ykonuje natychmiast p o d o t y c z a s o w y c h  

cenach

S. KIIPSTEIN, ul. DIETLA 87
(vis-a-vls ul. Z ielonej)

Willa „RÓŻANKA"
W KRYNICY

pod zarządem Mttrkheimowej, poleca pokoje 
słoneczne 7 utrzymaniem rytualnem blisko 
starych łuzieiiek po cenach p r z y s t ę p n y c h .

W yczerpu jącą broszurę  
Nr. 12 d a rm o  w y s y ł a

Dr.HDBSC3riG.ab.il. GlallK
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DROBNE OGŁOSZEMtA f
M LO uE peneoki, w a c Ł C t  zawodowo lub chcące 

Uzupełnić swą łdntocje, znajdą najlepsze mieszkanie 
z utrzymaniem o n tz  opiekę rodzinna w  pobożnym4 
iydowsh.ni domu. Fł. 'Bł. Znctermazt, Breslau, Ho- 
-henzołłemst*. Rh —  fe m a ic t e  Bernard Steigbńgel, 
Kraków. S u m k a  & Os. UUbefcn Proasbau, brestau, 
4Jartfansł*_ Z L __________________________________________

G R AM O FO N Y k jnBrfony zagraniczne tanio i na 
dogodnych wnem &adŁ Kraków, Sznttałna 4, w  po 
dwórzn._____________________________________________ '

LO K A L  obsscn ^ i w r i ^ c y  Mą na magazyn lob na 
biuro, w  Krakow ie m y  « L  <katrody, natychmiast do 
wynajęcia. T ą lrw cn la  JBfcasfca". Lw ów , dL Saftpty- 
ckich 26.

NAJNO W SZE  kapełbue t o a M a  u n z  sztampy w e - 
wszystkich koksach 1 w  różnych deseniach poleca 
po najtańszych ccnarir KBa Babeykl Grossa, Kro­
ków, Swadom 27.

SAM ODZEBM IB. e tsrsra  panna (feytL) po6zukoje 
posa  ly  do wszystkaąge, a prhętnkj na w yjazd . 
Z głoszen ia  d o  ótdm N . Ttaienngfca pod „ R “ .

K U PIE C  a lddy, iat 28 (Z ew , obeznany dokładnie 
z branża bławataą i pJóctamą, poszukuje stałego za­
d a  w  wtększytn interesie, ewenżuałnie jako podróżu- 
łOvśa w  w iększym  interesie c> entaaluie jako podróżą 
nie z ło ży  kaucje. Zgłoszenia pod „FUny i sumienny"
do Adm. „N . Drfennfka". __________________

S T E N O TY P IS T K E  pciskn-niemiecką, dobrze ob- 
znajomioną w  k ittoowosci, jszyśm ę zaraz. O ferty 
szczegółow e z curricnlmn yłtae oraz odpisami św ia­
dectw  odbytej praktyki skierować do Adm. „N. Dzień
taka" pod JSt a u M ".___________________________________

ZA K ŁA D  P FR U K n itS K i poszukuje samodzielne 
■iły od zarań. Zgłoszenia: Stogerówna, Kraków-Pod- 
górae, Lw ow ska L 1.

KORESPONDEN T K A  ze~ znajomością stenografii 
połako-ntenOecMed oraz buehalterji, poszukiwana. 
Zgłoszenia pod „Zdolna" do Adm. „N. Dziennika".

CHCESZ O TR ZYM A Ć  l O SAD Ę? Musisz ukof: 
csryć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
BNCea, W arszawa, Żówarwta 42. Kursa wyuczają listo­
w n ie: buchalter#, rachunkowości kupieckiej, kore- 
apoodeocą handiowei stenografii, nauki handlu, pra- 
iWB, kaligrafii, pisania aa maszynach. P o  ukończeniu 
św iadectwo. —  2 hDAJCJE P R O S P E K TO W I

NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI CZEKOIADY

fABR/kl j O P T i M A s A  k k a k ó w
eA

fORTEPAINY

I
\mmmi 

WŁ. BGLONSFI
Kraków, Pałac Spiski

R A B K A
M ieszkan ia  z kuchniam i ip o - 

w pensjonatach  z ca łe  tu 
u trzym an iem  — ma w  e w i­
dencji i udzie la  ia fo rm acji:

Konces. Biuro infor- 
racyjuo-peśredniczc 

„ E R G O "
obok  aw oroa  k o le jow ego . 

O strzega s ię  przed pokątuym ; 
kosztow n ym i pośredn ikam i

Dawnlei Dzff
..„Diety odemnie ndekały
Gdy oświadczałem się, byłem pewny
/ e dostanę odkoeza,
Najbrzydsze panny nie chciały 

ze mną obcować,
StraeSear śrszelką ochotę do życia, — .

Jestem dosłownie oblegany 
przez kobiety 

Samo spojrzenie moje uszczęśliwia 
każuą bez wyjątku,

Zaczęło m i się niesłychanie 
p ow o d zić ,-------

C Z f i l f t  t O  O b i S Ś f l l Ć l i  Tem, że zacząłem używać F E R M E N T  IN Y ,  jedynego racjonalnego 
r  środka przeciw zapachowi z ust, który zabija mikroskopijne

zarazki w ustach, czyniąc oddech wasz niezmiernie aromat cznym

FERMENTUJĄ usuwa przykry zapach z ust, kon­
serw uje żęDy, wzm acnia dziąsła 

i czyni oddech przyjem nym .

Główny sk ład  na Polska:

R c m a i t  W ł o d a r s k i ,  W a r s z a w a ,  L u b a c k i o e o  5 .
co  nabycia w aptekach, składach aptecznych perfumetjach. Cena Zł. 3*75 xa łł lu k ą . V. iazii- 
nieotrzymania należy zw iócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU N A  10LSLĘ . Zan ijscowym wysyia się po 

otrz' maniu z gOiy Z l.  Z . tub Z ł.  3 *5 0  za zaliczeniem.

WYSTRZEGAĆ SIR KA*LAI*OW NUTW !
Przedstawiciele na poszczególne miasta na w łasny rachunek pożądani.

— — — nrarara— r a w — — r a r a w r a m u m m

I OSZUKUJE jasnej i obszernej suteryny lub lokalu 
na skład w  okolicy W awelu, Grodzkiej i Stradomia. 
Zgłoszenia: Skrytka pocztowa 205.

P IE K AR N IA  ze sklepem i pokojem w  Krakowie, 5 
minut od tramwaju, nadająca się na wypiek cukierni­
czy, do wynajęcia, ewentualnie przyjm ie spólnika. 
Zgłoszenia pod „Piekarnia 100“  do Adm. „N. Dz.“ .

LETN ISKO  „Dobra1' kolo Limanowy, najpiękniej­
sza miejscowość na lesistem i górzystem  Podhalu. 
■Walla Sapały blisko stacji kolejowej, lasu sosnowego 
i rzeki, poleca pokoje słoneczne z balkonami. Kuchnia 
obfita, rytualna. Ceny przystępne. Radjo i sala do za 
baw. Przyjm uje się również dzieci: Gichner, Kra-
ków. Krakowska 35, telefon 581.

NAUKA Języka angielskiego. Metoda, gwarantują­
ca opanowanie języka w  krótkim czasie. Lekcje in­
dywidualne i zbiorowe. Ceny przystępne. Kursa Na­
ukowe „W IE D ZA ", K raków , Studencka 14, I. piętro.

F IRANK I od najtańszych do najwykwintniejszych, 
— story od 15 zł. —  kapy od 35 zł. —  trzyczęściow e 
od 20 zł. — poleca wytwórnia firanek, Podgórze, ni. 
Traugutta 15, II piętro.

NOGI szczupleją po użyciu pomady „Heinol". Do 
nabycia w  droguerjach i perfumeriach.

P R A C O W N IA  sukien damskich Karoli Broner- 
Frenkiowei, Zw ierzyniecka 16, poszukuje samodziel­
nej panny do szycia.

t l W M C Z N A
blisko Żegiestowa-Zdroju

nad Pop radem
Pensjon a t n ow ou rząd zou y  z kom fortem , łó żk a  z  m ateracam i po- 
lec# p ok o je  s łon eczn e  z w erandam i, duży ogród  ow o co w y , 
z  ca lem  utrzym aniem  lub ob łęd y  Kuchn ia  sm aczna. C eny p rzy ­

stępne. -  Z g łoszen ia  p rzy jm u je

i; Ut.LLf „KLAGSSALD" ::

LETNICY!
Pamiętajcie, że najtaniej zaopatrzyć się można 
w pudry, perfumy, wody kolouskie o.az wszelklo 
przybory toaletowe w P erf Ullłnanc,
K rakóu, u l. Karmelicka 38.

TELEGRAMI

ULrYUlCA-ZD&OJ
Za,eżażaj wprost do pierwszorzędnego  

pensjonatu

B i e n e h f e S d a  willa „ S z a  s s a a 14
z p e łn y m  k o m fo r te m  o b o k  n o w y c h  ła z ie n e k

Zarząd: E t a f e l d ,  K ry i iu  willa „Szczęsna*

SWOSZOWICE
OBOK KRAKOWA

N a j e H n i « 2 a z o  z d r o j e  s i a r c z a n e  r a d i o a k t y w n a ,  b a r ­
d z o  u k u t a c z n a  d l a  c h o r y o h  n a  r e u m a t y z m ,  a r t r e t y z n n  

i s c h i a s ,  n a s t ę p s t w o  p o  u s z k o d z e n i a c h  k o l e i  
i m io d n i  I t .  p .

Z a k ła d  k ą p i e l o w y  u r i ą c i c n ^ K e ć i e n o w o "  
( z e s n j f t t  w y m a g a ń  Ł y & fe n fc z n y c ł i

OTW ARTY OD 1-GO CZERWCA
W!U® sa k ła d ó w * i p ryw atne.

O bok  zak ładu  w ie lk i park, w zg lęd n ie  lasek  sosnow y. 

L ek a rz  i restau racja  w  m iejscu  —  P o łą c zen ia  z K rakow em  au to ­
busam i i poc iągam i ko le  je  w y  m i k ilka  ra zy  dzienni®  — Stacja 
ko le ji w  m iejscu  — B liżs zych  in form aoji udzie la  Zarząd  Z d ro jow y .

ś $ a t i r a  f o t ? '

lad jo  ab^nhne!
7. zadowoleniem słuchać będą wy kładów i śpiewów 
przez radjo jeżeli ta ł prelegenci jak i śpiewający 
przed wykonywaniem audycji używać będ* znany ci: 
cukierków „ G  L  A  Z  I A  L“  usuwających przykre 
zachrypnienie a głosowi nadające m iły dla ucha 

czysty dźwięk.
„ G L A Z I A L 11 nabyć można w aptekach, drogu­

erjach i handlach cukierniczych.

Wyłączna sprzedaż na województwo krakowskie-

Dom H and low y M . FRQIIQW!CZ K r a k ó w . ; rakew ska 28. n
ELEFOK Nr. 1134. TELEFON Nr. 1134. U
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